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Kalendarz myśliwski. Woino polować na kozły 
■ "Ogacze), zające, jarząoki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, dzikie gołębie, dropie, pard- 

wy, ptactwo wodue i błpcne.

Wschóa gfońca o 7 g 58 m. 
Zachód słońca o 4 g, 07 m 
Barometr. 768 Óuieg.

Listy warszawskie
(Od naszego korespondenta).

W najbardziej nowożytnej rewolucji, w rew o­
lucji dokonywanej za pom ocą jeneralnych straj­
ków i ogólnego bojkotu rządu a brania, pow ta­
rzam: poprostu  brania sobie wolności, musimy 
o a  czasu do czasu wracać do m etod dcby pa 
trjarchalnej i wyszukiwać przyjaciół udających się 
w podróż, aby i t s t r nasze zabierali w zanadrzu, 
listy, zaopatrzone wyszły m daw no z m ody nad- 
pisem „przez grzeczność". Innego sposobu niema 
wobec coraz bardziej zaostrzającego się bezrobo­
cia urzędników pocztowych i telegraficznych.

Dzienniki warszawskie co chwila zmieniają 
sw oją treść pod względem formalnym. O to nagi? 
znikają wszystkie listy z Dalekiego W schodu a 
wszystkie łam y zostają zapełnione depeszami. 
Równie nagle znikają depesze doszczętnie, znika 
naw et nagłów ek „T ekgram y" a. pojaw ia się na­
głów ek .P oczta" . Znika nagłówek „Poczta" a 
pojawia się nagłów ek .W iadom ości". Ale an; 
jednej takiej niem a cliwiH, aby gazety nie były 
rozrywane. Wydawcy biją je w minimalnej ilości 
15 000 egzemplarzy a w maksymalne! 75.000 — 
dla jednej Warszawy! Najuboższy robutm k doby­
wa z  kieszeni cztery grosze i kuouje pism o Chłop 
cy rozb.cgają s:ę po ulicach, wołając: .K u :je r co­
dzienny, pism o codzienne Polskiej Partji Socjali 
stycznej", „Trybuna, organ socjalnej demokracji 
Królestwa Polskiego i Litwy", „Cięgi, pism o poli­
tyczne, hum orystyczne" etc. Sprzedają najdrasty 
czniejsze pclilyczne karty pocztowe z widoczkami, 
drąc się w n:ebogłosv: „Konstytucja kozacka na 
Placu Teatralnym ", „O płakanie konstytucji przez 
M ikołaja O tatniego", „Jakich to  Prusaków  wi- 
dz at pan Gadom ski, bardzo ciekawa pocztów ka." 
O to  oberpciicm aister Majer nie zgodził się na to, 
aby PPS. w  niedzielę odbyła wiec w Fiiharmonji. 
Zbierają się tłumy, dążą na Polną do jednej z 
fabryk, ram zaczynają wiecować, w ojsko je roz­
pędza, zbierają się na ulicach, tworzą pochody 
ogrom ne, śpiewa ą „Czerwony sztandar", „W ar­
szaw iankę", „Na barykady*. W ojsko raz strzela, 
to  znowu śmieje się i odm awia komendzie po­
słuchu.

W arszawa wogóle ogrom nie przesunęła się 
na lewo. Ludzi poprostu  poznać nie m ożna, co 
się z nimi stało. „K uijer Portm ny", pism o bruko 1 
we, dawniej b!«do postępow e, azsś ,est w prost! 
zuch'* ale rewolucyjne. „G azeta Polska", wielka 
ostroznicka, w:,stępuj« z propozyc;ą, abyugodov /v j 
arcybiskup Popiel ustąpił z zajm owanego stano- j 
wiska. Odezwa papieża do polskiego kleru, aby! 
lud nakłaniał do uspokojenia sięr budzi gniew 
nawet * ś  ód dewotów. Inteligencja, Która przed 
rokiem  ruszyła się w całej swojei masie, dziś już 
zróżniczkow ana na związki zawodowe. Kcżdy 
związek określa swoje stanow isko polityczne i 
społeczne. Wszędzie związki, związki, związki! Na 
wet stróże m ają swój związek. O tej wolności 
prasy, jaka panuje ODecnie, niem a się poprostu 
pojęcia. Gazety szydzą z rządu i jpgo najwyż­
szych przedstawicieli, powaga władz jest obalona 
w całem znaczeniu tego słow a. Bojkot rządu od­
bywa się na każdym Kroku. Do rządowych kas 
oszczędnościowych cisną się tłurny, żądając zw ro­
tu  pieniędzy i to  nie w papierach, ale srebrze 
i złocie.

Policja na ul ey radzi z publicznością, aczkol­
wiek bezrobocie jej zakończyło się wydaniem je­
denastu  podżegaczy i wielkiem „hurra" a a cześć 
oberpolicm ajstra. Swoją drogą baczny postrzegacz

dopatrzy się stanu, który wym agałby różnych ko- 
rektur. Panuje tu bowiem pew na ochlokracja, par- 
tje zanadto  schlebiają tłum om  ludowym , zam iast 
żeby je u św iadam iały , panuje też pewna pajdo 
kracja, przesadne schlebianie m łodzieży rewolucyj­
nej, k tóre doszło do tego, iż p roponow ano nawet, 
aby na sesjacn nauczycielskich stale obecne były 
dzieci. Słychać głosy dziwne, że teraz po ra  za.n 
knąć całą sw oją indywidualność na klucz, zamiast 
zeby m ów iono, iż poi a w łaśnie skrzydła swej in ­
dywidualności roztoczyć jak najszerzej. Masy pchają 
partje, partje pchają inteligencję, inteligencja pcha 
intelekt, pozornie na lewo, ale często — w kozi 
róg. O  ile nie wyciągniemy z rewolucji wszystkich 
myślowych Konsekwencji, to  po zwycięstwie na­
stąpi reakcja, zwłaszcza, że skok polityczny na­
przód, jakiego dukonał lud, nie m a za sobą prze­
sunięcia się naprzód jego kuituralnośei. Partje s o ­
cjalistyczne 'oczą  ze sobą bój na śm ierć i życie a 
wszystkie razem zwalczają tak zwane stronnictw a 
radykam o burżuazyjne. T o jest odw rotna strona 
m edalu a zarysow ana tylko w linjach grubych. Brak 
czasu na wyczerpującą charakterystykę. Ogólnie 
jednak rzeczy biorąc stanęliśmy na wielkim przeło­
mie, z którego już absolutnie niem a pow rotu do 
dawnych stosunków . W spraw ach zasadniczych 
ludność wykazała wielki bart m oralny. Tyćzy to  
mianowicie zdławienia w zaruciku wszelkich ma 
t&ctw czarnych secin. Rząd z całą bezczelnością je ( 
organizuje, lud m enerów zabija, rząd sprząta trupy 
i milczy, aczkolwiek o  każdy wypadek gazety in­
terpelują go z niesłychaną natarczywością.

Cała W arszawa wiecuje. Wiecują publicznie i 
m im o zakazu władzy partje socjalistyczne i związki. 
Najmniej fortunnie wypadł wiec sąuowników , Któ 
rzy nie odznaczyli się rewolucyjną odwagą. S ien­
kiewicz już jawnie wystąpił jako członek stronni­
ctwa Polityki Realnej, u tw orzonego z ugodowców. 
Z tem  Stronnictwem  połączyła s ę w politycznej 
akcji N arodow a Dem okracja, co się ujawniło w 
znanym proteście przeciw zaprowadzeniu stanu w o­
jennego w Królestwie Polskiem . Trzydzieści ty­
sięcy (przeważnie naturalnie rzekom ych) ugodow ­
ców i narodow ych dem okratów  podpisało ów p ro ­
test a „Ruś" tryumfalnie podkreśliła ten fakt. Te­
raz poiaw ;ają się w gazetach protesty nieostroż- 
nycn. U ludu narodow a dem okracja traci coraz 
bardziej nur, zyskując go natom iast śród  żywiołów 
inte.igencji reakcyjnej. W ypłynęły rogatywki, o 
rzełiti, czam ary a noszą je (udzie, którzy tam ują 
wszelki ruch i tamov/ali go okrzykiem , rzecz dziw­
na, patrjoiycznym. Najdroższych em blem atów na 
rodowych używano z całą bezczelnością w celach 
kontrrewolucji. Tem u też tylko przypisać należy, 
że tłum  uliczny niekiedy zrywa sztandary z białym 
orłem  i drze je w strzępy. Korzysta z tego natu­
ralnie socjaldem okracja Królestwa Polskiego i Li­
twy, k tóra głosi, iż nie chce konstytuanty w W ar­
szawie, bo w ystępuje przeciwko u c  sk o w i n a ro d o ­
wościowemu, na pytanie zaś, jakie narodow ości u 
nas byłyby uciśnione, odpow iada: naprzykład Ży­
dzi -  co ’ jest z tego względu wielce charakterys­
tyczne, że nietylko nie urządzaliśmy Kiszyniewa i 
Hom la, ale przeciwnie, nie dopuścił.śmy ani do 
jednego pogrom u. Z zabawnymi wnioskiem w s p ra ­
wie konniytuant wystąpił „Proietarjusz, organ P o l­
skiej Partji Socjalistycznej P ro le ta rja t'; chce on 
mianowicie w Warszawie sejmu „projektodaw ­
czego", któryby się zebrał i „zaproponow ał*, jaką 
autonom ję m a Petersburg dla nas uchwalić. Nie 
zn m poważnych ludzi, którzyby na stanowisku 
reprezentacji narodow e; zechcieli odgrywać korne 
dję „radców panów  radców ".

Pow odem  tego niezawodnie „indywidualność" 
partyjna i jej potrzeby. W arszawa m a już obecnie 
swój Związek związków, który kom unikuje się z 
rosyjskim . Ten ostatni zw ołuje nawet do Peters­
burga wszystkie partje i organizacje, a wieści idą, 
iż tam chce się ogłosić konstytuantę. Nie ulega 
wątpliwości, że pó fali Szypowców szła fala ziem- 
ców i że po tej faii, k tó ra znaczenie sw oje traci, 
idzie rewoiucyjniejsza fala Związku związków. Wy­
rosła  ona jeżeli nie na socjalizmie, bo socjalizm 
stanow czo i wciąż zaznacza istnienie linjr demar- 
kacyjnej pomiędzy nią a sobą, to  bąoź co bądź 
na m etodach socjalistycznych, do jakich należy 
walka strajkowa. Czy będzie to  fala ostatn ia ? N :e- 
w iadorao. Ruch agrarny w Rosji, podaw any za 
enarchję, czego żadną m iarą n iepodobna spraw ­
dzić, rozlew a się lak pow ódź i także ogrom ne 
znaczenie będzie m iał. Przyczyny tego ruchu są 
Dardzo proste. Dawny pan, zakładając futor, budo­
wał doko ła  niego wieś dla pańszczyźnianego ch ło ­
pa robotnika. Gdy przyszło uwłaszczenie, pewną 
część gruntów  oddzielono ala ru d u : grunt ten ro z­
dziela gm ina ludności. O tóż zdarza się, że jakiś 
chłop otrzym uje dwie albo trzy dziesięciny, odle­
głe od iego chaty o  pięć kilom etrów , które nie przed­
stawiają dla niego wartości grosza złam °nego. 
G łód, niedola, wszystkie jędze szatańskiego losu 
sm agają go  j popychają do buntu O debrać panom  
ziemię i podzielić się, o to  ogólne wołanie. Ogień 
buntu pali jednak po drodze wszystko, niszczy 
kulturę, z dym em  puszcza hibljoteki, wyrzyna stad­
niny. li nas, w Królestwie Poiskient niem a czegoś 
podobnego, bo inne panują warunki. Powyższe 
wiadom ości o ruchu agrarnym  w rdzennych p ro ­
wincjach rosyjskich zwożą do Warszawy w ystra­
szeni obywatele ziemscy, uciekający grom adnie z 
tam tych stron do nas, a od nas zagranicę. Osoby, 
przvbywające z Kijowa, stanow czo twierdzą, że 
w iadom ości o  tamtejszych buntach wojskowych 
Dy>y przesadzone; sw oją d regą psychologia o p o ­
wiadających tylko wyprzedza wypadki, bo łu n a  re ­
wolucyjnego pożaru z każaym dniem coraz sze­
rzej rozpina swój purpurow y wachlarz. Żywi pręd­
ko zapom inają o  Doległych, nikt nie nosi żałoby, 
bo niem e jej w s e r c u ; rewolucja osuszyła wszyst­
kie łzy, zgłuszyła wszystkie lam enty, tchnie tylko 
jednem  — żądzą rozlewności.

A n d rze j Niemojewslci.

Skutki warcholstwa
naroóowych demokratów.

W idocznie pod wpływem agitacji narodowych 
dem okratów  Rada powiatowa w Tłum aczu przera­
ziła się „ciężkimi przewrotami ekonom icznymi, 
jakieby reform a wyborcza o  rów nem , bezpośred- 
niem, tajnem głosowaniu na powiat tłumacki sp ro ­
wadzić m usiała" i wystosowara do m inistra Pię 
ta«a prośbę, aby poczynił kroki w celu „oenronie- 
nia ludności polskiej i ruskiej od  wielkich klęsk 
społecznych."

Rada powiatowa tłum acka dowodzi, że rów ­
ność upraw nienia wyborczego pow inna poprzedzić 
rów ność ekonom iczna i żąda, aby rząd p rzep ro ­
wadził nasam przód „wyposażenie wiejskiego prole- 
tarjatu w gruntową posiadłość, wzgsędnie w środki 
celem zakupna tejże."

Nadto pragnie Rada pow iatow a tłum acka zasi­
lenia przez rząd Rady szkolnej krajowej tak wy­
datnymi funduszami, abv wystarczyły do usunięcia 
analfabetyzmu, gdyż tajne głosow anie analfabetów 
m oże być wyzyskiwane przez agitatorów .
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D oktrynerski zatem o p ó r przeciw rządowem u 
projektowi zrów nania praw politycznych obywa 
teli doprow adził Radę pow iatow ą tłum acką do 
wywieszenia sztandaru kom unistycznego, bo „rów ­
ność ekonom iczna", za k tórą tęskni Rada powia­
towa, da się osiągnąć jeaynie przy zrealizowaniu 
program u kom unizm u. W m otywach jednak zm o 
dyrikowano ten postulat, do  nie żąaa się już rów ­
nego podziału ziem ', lecz wogóle uposażenia p ro ­
letariatu w ziemię. W tej modyfikacji postulat Ra 
dy powiatowej tłurnackiej jest bardzo racjonalnym  
i da się wykonać przy dzisiejszym ustro ju  społecz­
nym, a naw et tego  rodzaju zadania, jak w iadom o, 
przyjął do  swego program u rząd węgierstu. Także 
i rząd rosyjski zapowiedział w tym kierunku 
reform y.

Ale tak rząd rosyjski, jak węgierski, nie widzi 
konieczności, by uposażenie proletarjam  wiejskie­
go w ziemię m iało  poprzedzać reform ę wyborczą 
i obie te reform y zapow iada równocześnie, cho 
ciaż nad tą  spraw ą zastanaw iali się i w Peszcie i 
w Petersburgu niewątpliwie ooiitycy nie mniej ro z­
sądni, niż politycy tłum accy. Niechże więc uspo­
koi się Rada pow iatow a tłurnacka: za powszech.- 
nem , rów nem , bezpośredniem  1 tajnem  prawem 
wyborczem  przvjdą z całą pew nością i daisze do ­
n iosłe reform y, a nadanie bezrolne nu p ro letaria­
towi ziemi nie i.ależy z pew nością do nieziszczal 
nych dezyderatów .

Co do zasilenia przez rząd kraju w fundusze 
na ośw iatę, 10 żądanie to  jest słusene bez wzglę­
du na projekty reform y wyborczej, lecz reform a 
wyborcza może zrealizowanie tego zadarna przy­
spieszyć. ______

Listy z kraju

deklamacja: Do matki Polki, orkiestra i chór mło­
dzieży, odegranie z III. części „Dziadów" sceny: „Sa­
lon warszawski . Na zakończenie przemówił w cie­
płych słowach dyr. gimn. Szydłowski, zachęcając 
uczniów do takiej miłości Oiczyzny, jaką się odzna­
czał Mickiewicz. Dochód z wieczoru przeznaczono na 
orkiestrę gimnazjalną. (Z.)

Przem yśl- (K u  czci Adam a. — Nowa komisja  
podatkowa. — Z a  kokardką). D. 19. bm. odbył się 
w sali „Sokoła" uroczysty wieczór ku czci M:ckie 
wicza, urządzony staraniem kółka uczącej się młodzie­
ży polskiej. Wielka saia była orzepełnions. Słowo o 
Mickiewiczu i znaczeniu uroczystości wygłosił pro.. 
Kossowicz.

Wybory do komisji obywatelskiej dla podatku 
osobisto dochodcwego dały następujący rezultat: z I. 
koła p. Alfr. Frenkel, właść. młyna, z II. koła dr. 
Jak. M eftfr, adwokat jako członek komisji, pp. Eug. 
Szalay, raaca sądu i Franc. Cech, inżynier cywilny, 
jako zastępcy; w III, kole jako członkowie pp. dr. 
Franc. Trybulec, lekarz miejski, E. Krug kupiec i Józ. 
Isak radny m., 'ako zastępcy pp. Cieśiiński Tao. i 
Hirschfeld Jak., kupcy. Wyorani — z wy ątkiem pp. dr. 
Mestera i Kruga — zasiadali i w poprzedniej komisji 
podatkowej. Udział wyborców był bardzo nieznaczny. 
Agitacji nie było prawie żadnej. Mimo to jest nadzie­
lą, że praktyki podatkowe inspektora p. SzankowsKit- 
go natrafią na silną opozycję w łonie tej nieco od­
świeżonej komisji

Robotnika C, skaza-‘a policja na Karę 14 dn,owe 
go aresziu za to, źe w demonstracji dnia 28. listopa­
da br. brał udział z czerwoną kokardką w klapie 
surduta.

K t
D ębica. (Z  ruchu towarzystw . — Wieczór M\ 

ćkiotticzewski), W rocznicę powstania listopadowego, 
odbyło się tu staraniem wszystkich tut. Towarzystw 
uroczyste nabożeństw o za bojowników sprawy naro 
dowei. Kazanie wygłosił ks. Kapelan Wolski. Po na­
bożeństwie odśpiewano pieśni patriotyczne. Tego sa­
mego dnia widniały na mieście odezwy „Eleuterji" 
krakowskiej, rozlepione przez Koło T. S. L., a wzy­
wające do uczczenia narodowej rocznicy wyzbyciem 
się nałegów. Koło pań, Tow. humanitarne, wspierają 
ce Diedną dziatwę, dało 3. zm. w sali kasynowej 
przedstawienie amatorskie „Damy i hezary" Fredry. 
W tydzień później urządziło Tow. kasynowe odczyt 
prof. Skórskiego na tem at: „Uczucie i wola". Tak 
z przedstawienia, jak z odczytu część dochodu przy­
padła na Koło T. S. L.

D 17. bm. skłaaała rałodziez gimnazjalna przed 
Fcznie zebraną publicznością w kasynie hołd nieśmier­
telnemu Adamowi. Na dalszy obfity, a pod Każdym 
względem należycie wykonany program złożyła się

We .Lwo ĵse.
— S ejm o w e K o ło  p o lsk ie  ma być zwołane do 

Lwowa na 17. styczn a ce-Iem omówienia projektu 
rządowego reformy wyborczej.

— D o ch ó d  z  K oncertu  d la  g ło d n y ch  w War 
szawie: Panie, które podczas koncertu przy stolikach 
sprzedawały programy, złożyły na ręce p. Grąbcze- 
wki go kwotę 987 kor. 82 gr. Pieniądze te oddał p 
Grąbczewski w depozyt w kasie teatru. Dochód z sa­
mego koncertu obliczony będzie ściśle przy półmie- 
sięcznem zamknięciu rachunków; kwota, która przy­
padnie na głodnych,* wyniesie prawdopodobnie przeszło 
ZuOO kor. tedy razem dochód na głodnych z koncertu 
w teatrze miejsk.m wyniesie pi zeszło 3000 kor.

Pieniądze odda kasa opery komitetowi pomocy 
pod prezydt.icją H. Sienkiewicza.

— Z ab aw y  ta n e c z n e  prawdopodobnie zupełnie 
nie będą się oa bywać w naszej dzielnicy woDec nie­
pokojących wieści z Królestwa. Ostatnio stanisławo­

wski „Sokół" uchwalił wstrzymać się od ich urządza­
nia, niezawodnie pójdą jego śladem inne towarzystwa i  
na prowincji, by nie szaleć tu, gdy tam smutek i ża- 1
łooa i stany wyjątkowe.

— W spólny  o p ła te k  w „Skale" odbędzie się 
w niedzielę 31. bm. o godz. 12. w południe b e z  
ż a d n y c h  p r z y j ę ć .  Oprócz opłatka, seidecznych 
życzeń i przemówień o naszej doli narodowej będzie 
składka na biednych braci Warszawian. Chór „Saały" 
odśpiewa kolendy. Wstęp wolny dla członków honoro­
wych i rzeczywistych.

— W ybory  d o  izb hand low ych . W sali ho­
telu Be'le Vue odbyło się zgromadzenie Kupców ży­
dowskich, na którem wybrano komitet, mający ułożyć 
listę kandydatów. W skład Komitetu wszedł wy­
dział stowarzyszeni kupców żydowskich, uzupełniony 
10 czJfonkami walnego zgromadzenia-

— W iec n auczycie li re lig ji m o jżeszo w ej 
obradował onegdaj. Prezesem wybrany został ponow­
nie dr. Caro, zastępcą dr. Hat swald, sekretarzem p. 
Lamm, skarbnikiem p. Riibenzahl. Dr. Caro przed­
stawił nowy plan nauki religji mojżeszowej w szko­
łach, opracowany na polecenie Rady szkolnej kraj. na 
podstawie dawnego planu nauicowego, ouowiązującego 
w Galicji z wyjątkiem Kr&Kowa. Pian ten został przy­
jęty i powzięto w tej sprawie szereg uchwał.

— N a d ochód  B ursy żydow sk ie j dla mło­
dzieży szkół średnich odbędzie się dziś koncert pod 
artystycznem kierownictwem prof. Pcllaka.

— T an i o p a ł  m iejsk i. Otrzymaliśmy pismo 
następujące: „Upraszam uprzeimie o pomieszczenie 
słów kilku w łamach swojego pisma, a to dla dobra . 
ogółu. W sprawie taniego miejskiego opału, tyle już 
pisano i nic niestety na niedołęstwo tutejszego magi­
stratu poradzić nie można. Zabieranie głosu w tej 
sprawie jest prawie bezcelowe.

Jednakowoż ze względu na ważność sprawy dla 
nas mniej zamożnych, pragnę tą d^ogą zapytać, czy 
magistrat w gronie swoich urzędników nie ma kogoś, 
ktoby tą sprawą szczerze zająć Się zechciał i zro­
zumiał, źe 4 czy 5 fur, które s!ę wysyła z drzewem 
do miastsi, nikomu mc nie pomoże i jeżeli tak ma 
pozosteć na przyszłość, to byłoby lepiej, zwinąć cały 
t, zw. tani opał i nie drażnić niepotrzebnie mdzi. 
Zdaje mi się również, że wydawanie co dwa tygodnie 
nowych rozporządzeń, a każdym razem gorszych, jest 
dowodem, że jest to w najwyższym stopniu niedołę­
stwo i że nie idzie tu o dobro ogółu, ale o zamydlę^ 
nie oczu, że się coś dla mieszkańców rouu

Tych 5 fur drzewa nie przyczyni się do uregulo­
wania ceny, wyzyskiwacze śmieją się z tego rodzaju 
regulowania cen i z powodu takiej regulacji drzewo cią­
gle drożeje.

Na iednem z posiedzeń Rady miejskiej interpelo­
wano w tej sprawie prezydjum, które wspominało o 
dobrodziejstwie, jakie gmina świadczy mieszkańcom, 
czy to nie ironja!...

Ludwik Stasiak. 3 .)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy.)

— Sądzisz pan, że są złe ?
— Ja  nic nie sądzę. Ale...
— Sam  pan m ówiłeś z uznan.em  o dawniej­

szych mych obrazach.
— Naturalnie, że m ów iłem . 3 y ł w nich 

talent.
—  B y ł? ! W tych n iem isz talentu?
— Owszem ! Wszyscy m ówią, ze jest talent. 

Ale widać w nich nerw ozę jakąś, pośpiech.
— Nie p-zyjęto ich na w ystaw ę?! — krzyk­

nął Oździc.
— Ależ za pozw oleniem ! Pan jesteś człow ie­

kiem krewkim ! Pan bierzesz rzecz dramatycznie. 
W łaśnie chcę panu opowiedzieć o  zabawnym  w er­
dykcie paryskiej jury...

— Paryskiej...
— Tak jest. T o  oardzo ciekawe. I to  o śm ie­

sza papuzie i pawie wyroki wszystkich jury św ia­
ta. S łyszałeś Dan o  Antonim W iertzu?

— Znam  jego obrazy.
— O brazy te  zawsze i systematycznie odrzu­

cano w paryskim salonie. Wiertz co rok  w kwie­
tniu obraz do  Paryża posyła, juror o wie świata 
zawsze obraz odrzucają.

—  Oszaleć m ożna.
— Wiertz nie oszalał. Miał on m ożnego p ro ­

tektora, który posiadł pryw atną galerję dla publi­

czności prawie nieprzystępną. T ;n  pro tek tor Wiertza 
zdjął ze ściany swego pałacu obraz Rubensa, pole 
cił go  przew jrniksow ać, spraw ił mu nowożytne 
ramy, na spodzie zaS płótna p o d p isa ł: Artom' 
Wiertz. Gdy się zbliżał kwiecień i ostatni czas nad­
s y ła n i  obrazów  J o  paryskiego salonu, umieścił 
obraz Rubensa w skrzyni, skrzynię w ysłał na ko ­
lej i nadał do  Paryża. Tu wydobyto oDraz i przed­
stawiono jurorom  salonu. D jalcg ich unieśm ier­
t e l n i  zapewne dzieje. — „Antoni W iertz".—  „On 
co rok  do nas obraz posyła." — „A my co roku 
jego obraz odrzucam y." — „W popizedńich mało 
w.dłach był przynajmniej pewien talent". — „Teraz 
iskry talentu niem a". — „Ależ to  ohydna bebra- 
nina," —  „Ten, kto m alował, nie m a najmniejszych 
artystycznych zdolności". — „O drzucić!" — „Kto 
jest za odrzuceniem  tej m iernoty?" — Wszyscy.

O braz odrzucono. Tego tylko życzył sobie An­
toni Wiertz i jego p ro tes to r Gdy wieść o  o d rzu ­
ceniu obrazu do nich doszła, pojechali z hotelu 
dc  Snlonu. Antoni Wiertz zwilżył chustkę terpen­
tyną i podpis swój zmył, p ro tek to r zaś jego d o b ;ł  
historyczną m etrykę obrazu, dow odzącą jasno, że 
jurowie paryscy odrzucili z wystawy obiaz — czyj? 
P io tra Paw ła R ubensa!

— Ależ to  o k ropne!
— Widzisz pan. jakie pom yłki popełniają rze 

korni znawcy ?!!
— N iesłychana śm iałość wydawać wyroki o  

rzeczy, o  której się niem a wyobrażenia.
—  Tak, tak. A to , co się s ta ło  w p a ryskim 

salonie, nie jest zdarzeniem odosobnionem ...
M alarz bystro popatrzał na Niemieckiego, 

zbladł, zęby zausnął...
—  A więc oni odrzucili?!
Strach... Spadnie w duszę przyjaciela wieść o

odrzuceniu piorunem ...

—  Ja  nie wiem, czy oni odrzucili. .
— jaK to pan nie wiesz?
— Nie czytałem księgi protokołow . Gdyby 

nawet odrzucili, to  odw ołam y się do  zdania całej 
dyrekcji — wreszcie pan m oże poprawisz te o b ra­
zy i w ten sposób  rzecz załatw ioną zostanie.

— Daj mi pan księgę p ro toko łów  .
— Ni© dam.
— Muszę ją mieć!!
Niemiecki chwycił w ręce książkę, oburącz ją 

trzym a, oczy Oździca się zaisKrzyły, straszne prze 
czucie nerwami zatargało, rzucił się na przyjaciela, 
kciążkę m ocą z rąk jego wydarł, uciekł kilka k ro ­
ków — otworzył... czyta:

— Obrazy Oździca wszystkimi głosam i prze­
ciw jednem u odrzucone.

Żeby się otw arł ten rynek Krakowski, żeby 
zlitowała się ta ziemia i przyjęła go ! Tam w cze­
luści ziemi nie ujrzą oczy szafirów nieba, ni e ujrzą 
kwietnych łąk, czarow nvrh ugorów  m acierzanko­
wych, nicość i ciem ność, ale w tej ciemności nie 
dosięgnie człowieka rozpacz, tam  nie istnieje ból 
P iorun uderzył. Ten piorun, który w ypada z nie­
bios, zabija cia*o i znieczula go na wieki, ten, co 
w duchu udeiza tysiąc razy straszliwszy, on  nie 
zabija, on zostawia życie, aby nieszczęśliwy żył 
i czuł...

Pierwsza myśl Oździca poleciała do dziecka, 
które przed miesiącem na świiat przyszło. Bóg 
przeprow adził je pod dach artysty, rzekł m u : ty 
go prowadź, ty go pilnuj, ty daj m u chleb, W nę­
dzy, w głodzie, w nieopisanej zgryzocie ostatnich 
dni była nadzieja, bvła pew ność przyswego d o w g  
dzenia, była wiara, że przyjdą ludzie i w zam tai 
za pracę, w zamian za trud, dadzą dis dziecka j< 
go chleb. (C. d, n.)
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Dobrodziejstwa, jakie mamy z magistratu, są to 
upomnienia i przypomnienia podatkowe, egzekucje i Ii 
stac je  zc podatki, o żadnem innem dobrodziejstwie 
ikt nic aie wie.

Pomimo interpelacji, ponim o źe nawet członek 
koaaisji p. B. Lewicki wytknął riedołąstwo —  sprawa 
dalej śpi i nikt o mej nawet nie myśli. Jeżeli w roku 
zeszłym posyłano do miasia kilka fur z drzewem, 
t  także i na zamówienia można ly ło  drzewo dostać, 
to każdy nawet najlepiej dla magistratu usposobiony 
potępić musi postępowanie obecne, bo jeżeli to było 
dia publiczności dogodne, to w tym roku powinno się 
było bezwarunkowo dw» razy tyle fur z tanim opa­
łem do miasta wysłać, chyba ee to nie jest dogodne 
dla niektórych sfer ze względu na wybory i macher- 
stwa.., w tak:m razie lepiej dział ten zwinąć zupełnie 
i powiedzieć otwarcie : „jesteśmy do ściągania podat­
ków, a nie aby dbać o dobro mieszkańców".

<7, X. Z . ui. Janowska.
Zamiast kart noworocznych Otrzymuje­

my następujące pismo: „Coraz rozpowszechnia się u 
nas piękny i dobry zwyczaj przeznaczania w okresie 
noworocznym pewnej kwoty na cele pubrczne zamiast 
kosztownego, a bezużytecznego rozsyłunia kari nowo 
rocznych. Zwyczaj to u nas nowy, medość jeszcze 
przyjęty, więc potrzeba go przypominać corocznie, 
aby się wżył, rozpowszechnił, objął jak najszersze ko 
ła  naszego społeczeństwa. Jesteśmy pewni, że ,ak w 
ciągu lat ostatnich, tak i w r. b. wiele osób zechce 
pójść za tym zwycza:em i złożyć bodaj parę koron 
na jakiś cel pibliczny i dlatego przypominamy, że na 
kresach polskich, na Śląsku piastowym jest instytucja, 
której należy się szczególniejsze poparcie ze strony 
ogółu polskiego : M a c i e r z  s z k o l n a  K s i ę s t w a  
C i e s z y ń s k i e g o .  Macierzy zadaniem jest zakładać 
i utrzymywać szkoły polskie na Śląsku wszęuzie tam, 
gdzie szkoły polskiej potrzeba nieodzownie, a gdzie 
na razie nie można wywalczyć utrzymania jej z fundu­
szów publicznych. Utrzymując szkoły, a obok nich 
ochronki polskie, wspierając młodzież polską uczę 
szczającą do szkół średnich, prowadząc bursę dla tej 
młodzieży, Macierz kładzie mocne podwaliny polskiej 
przyszłości Śląska, a pracuje w warunkacn niezmiernie 
trudnych i ciężkich, które rozumieć łatwo, gdy s!ę 
zważy, że cała przewaga kapitału i władzy jest na 
Śląsku po stronie Niemców, że Niemcy śląscy, popie 
ani przez rodaków swych z całego ooszaru języka 

wego niemieckiego, ni* szczędzą wielkich nawet ofiar 
na germanizację ludności polskiej- Bez pomocy ze siro- 
ny połeczeństwa polskiego pozaśiąsk<ego Śiąsk polski 
się nie ostej wobec potężniejącej z dniem krżdym 
germanizacji, to też pamiętając o wa'ce braci naszych 
śląskich z żywiołem germaistiim z a m i a s t  ż y c z e ń  
n o w o r o c z n y c h  s k ł a d a j m y  g r o s z  na  M a ­
c i e r z  s z k o l n ą  c i e s z y ń s k ą " .

—  Ranny w piecy, Józef Horodecki, zgłosił się 
onegdaj rano na stację ratunkową, skąd pc zaopatrze­
niu dotkliwych ran, odesłano go do szpitala powszech­
nego. Horodecki padł ofiarą napadu nieznanych indy­
widuów.

—  Zbłąkaną klacz niewiadomego właściciela, 
przytrzymaną onegdaj na ul. św Zofji, odstawiono do 
komisarjatu miejskiego dz II.

—  Z doli sierocej. Do Walentego Borsuka w 
Hołosku wielkiem pod 1. 64, zabłąkał się 22. bm. 
sześcioletni chłopiec im. Piotr, syn Grzegorza Terby. 
Przed Borsukiem tłumaczył się Piotruś, że uciekł z 
domu, ponieważ biła go macocha. Na cele  chłopca 
są liczne ślady pobicia. Chłopiec nie zna nazwiska 
miejscowości, sKąd pochodzi.

—  Bójka na rewolwery. Na dnie nędzy lwów 
s' 'ej i ciemnoty zaczyna kotłować coraz potworniej. 
Z okazji pijatyk świątecznych uiawniło się znów to 
oblicze brudu i zwierzęcości, które za siedlisko głó­
wne obrało sobie ul. Lwią, Onegdaj około g. 8 wiec?..

^t|o

mimo, a drugi ranił go boleśnie w nogę. Nr odgłos 
strzałów zbiegł się liczny tłum i żołnierze, którzy ran­
nego odwieźli na stację ratunkową. Policja wdrożyła 
pościg za owymi opryszkami.

— Drobne wiadom ości. Pani Wiesenberg, zam. 
przy ul. Gródeckiej 1. 3. zgubiła w przechodzie ulicą 
Trzeciego Maja 25. bm. kolczyk brylantowy, wartości 
400 kor. — Do mieszKania p. Bułuowskiej przy ul. 
Janowskiej J 22., wkradł się między 19. a 23. bm. 
nieznany sprawca i okradł ją z ubiania i bielizny wart. 
200 kor. —  Kupcowi Stórerowi, zam. przy ulicy Te­
atralnej I. 10, skradziono onegdaj futro wartości 
300 kor. — W policji złożono znalezioną książeczkę 
płatniczą podatku domowego i gruntowego Jakoba 
Jellina ze Zamarstynowa.

— Ze stowarzyszeń.
W y d z i a ł  s t o  w. „ C z y t e l n i  w z a  j. p o r n o  

cy* funkcjonarjuszów kolei państw, we Lwowie, urzą 
dza w niedzielę 31. Dm. w sali stowarzyszenia, przy 
ulicy Gródeckiej (gmach byłego dworca czerniow * 
kiego) wiecaoreK. Sylwestrowy.

Z T o w a r z y s t w a  ł y ż w i a r s k i e g o .  Festyn 
lalek z powodu burzy śnieżnej, nie mógł odbyć się 
według zapowiedzi we wtorek 26, bm. Natomiast od­
będzie się ten festyn na zakończenie roku z niezmie­
nionym programem w niedzielę 31. grudnia rb.

Z k a s y n a  m i e j s k i e g o .  W nieazielę 31. bm. 
o g. 8 wiecz., koncert muzyki wojskowej.

Z fi rakowa.
§ Rozprawa sądowa. D. 30. bm. odbędzie się 

przed zwyczajnym trybunałem tut. rozprawa przeciw 
Ferdynandowi Zębatemu i dwom współobwinionym o 
zbrodnię gwałtu publicznego z powodu pobicia w dniu 
5. listopada br. komisarzy policyjnych dr. Tomasika i 
dr. Stycznia.

Na prowincji.
§  Zapowiedź strajku. Czytamy w „Szkolni­

ctwie". „Z powodu objęcia nauki religji przez OO. 
jezuitów w szkote ludowej przy kolonii kolejowej w 
Nowym Sączu powstało u robotników kblejowych o 
gromne oburzenie, a następnie zwołano zgromadzenie 
rodziców, którzy uchwalili odnieść się do Rady szkol­
nej, aby usunięto OO. Jezuitów a na ich miejsce za­
mianowano księdza świeckiego, jak to było poprzed­
nio. Gdyby zaś Rada Szkolna nie przychyliła się do 
tych żądań, uchwalili ojcowi a nie posyłać swych dzieci 
do szkoły jezuickiej aż do sKutku.

5? C zas średnio-europejski zaprowadza u sie­
bie również miasto Stanisławów i Stryj.

$  Omnibusy autom obilowe dla przewozu 
osób i ręcznych pakunków otrzyma niebawem Stani 
sławów. Starostwo tamtejsze udzieliło już na to kon­
cesją p. Ad. Trtecieskiemu.

zatresztowcił tego, który mu powiedział: „ja się pa 
trzę na z e g r" .  Pr :ez całe miasto pędził p. Kicia stu- 
denta i nie dał sobie wytłómaczyć, źe nie ma n i -  
mnisjaaego powodu aresztować studenta (z YIII. gima.) 
Publiczność całą chmarą oosiępowała za aresztowa­
nym, nie szązęjząc epitetów pod adresem p. Kici. Za 
studentem ujęła -hę dopiero pani starościna i rozkazała 
puścić na wolność aresztowanego, który wcale nit wy­
kroczył przeciwko prawu. Dyrekcja gimnazjum miała 
su wdać w tę sprawę i zażądać satysfakcji za kom- 
p. >mito .-nie nie tylko studentów, ale i dyrekcji gim- 
na*., że młodzież szkolną w biały dzień i poc bła- 
hym pozorem aresztują.

5  Z  M or asterzysk piszą nam : Niedawno za- 
iżona w miasteczku naszym czytelnia, w ostatnim

w
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ruiaine obchodzenie się z  m łodzieżą  
szkolną. Z Bochni otrzymaliśmy zażalenie tej treści 

„W dniu targowym wyszło z propinacji trztch pi­
janych włościan i zdażaii, taczając się. ku swoim fu 
rom Policja bocheńska uważała za stosowne areszto­
wać pijanych, spokojnie zresztą idących włościan. Na 
pomoc bocheńskiej pol.cji przybył wachmistrz c. k. 
żandarmerji, p. Kicia, poczem udało się stróżom bez­
pieczeństwa zawlec chłopów do aresztu. Dodać nale 
ży, że formalnie wlekli pijanych po ziemi kilkadziesi t 
metrów. Naturalnie naschodziło się pełno gawiedzi. 
Po zamknięciu pijanych wybiegł z magistratu p. Kicia 
i w brutalny sposób wezwał do rozejścia się Pomi­
nął starszych, tylko wprost przyleciał do kilku stoją­
cych studentów i wezwał ich, aby się stąd wynieśli, 
jeden mu odpowiedział: „Ja się patrzę na zegar". P. 
Kida uczuł się tą odpowiedzią tak dotkliwie obrażo­
nym, że napadł w gwałtowny sposób na studentów i 
zażądał nazwisk. Nie chcąc wierzyć, żeby odezwanie 
się, jak powyższe, pociągnęło za sobą jakieś skutki, 
studenci zaczęli odchodzić. Wtedy „w imieniu prawa"

czronnowie czytemi jj> l , w. i p m  
pierwszy o „Powstaniu hstupadowem", drugi „O mcmi' 
wolnościowym w Rosji". W sobotę i niedzielę, tj. 16.
1 17. bm, odegrano w czytelni dwie komedyjki „Bła­
żek opętdny" Anczyca i Wołodyjowskiego „W starym 
piecu djabeł pali". Amatorowie odegrali swe role bar­
dzo dobrze. Licznie zebrana publiczność oklaskami da­
rzyła wykonawców gry. Sądzimy, źe grono amatorów 
nie poprzestanie na tem jednem przedstawieniu, a czę­
ściej je urządzać będzie.

Z dzielnic zakordonowych.
~  W dzień Wilji po ulicach Kijowa przecią­

gało wojsko. Aresztowano wiele urzędników kolejo­
wych. Przeszło 700 osób  ai esztowanych, między nimi 
wielu Polaków. U generał gubernatora zjawiła się de­
putacie z prośbą o wypuszczenie na święta aresztowa­
nych. Generał gubernator udał się w drodze telegra­
ficznej ao Wittego, lecz odpowiedzi nie otrzymał. 
Ruch kolejowy Kijów-Odessa i Kijów-Moskwa przer­
wany. Z Kijowa do Wołoczysk przybył 25. bm. po­
ciąg pod eskortą. Wczoraj ruch kolejowy był zupełnie 
przerwany. W wielu miejscach tor kolejowy uszkodzo­
ny. w nocy porozlepiano po ulicach Kijowa i po in­
nych stacjach, odezwy ostrzegające publiczność i w ła­
dze wojskowe, że pociągi będą w powietrze wysadzane.

~  Agrarne zaburzenia wybuchły w Piszcao- 
wie, majątku Józefa hr. Potockiego, na Wołyniu.

Kozmaitobci.
X  Bierny opór kolejowy. Zgromadzenie kole- 

:arzy krakowskich odbyło się w niedzielę 24. bm. w 
lokalu organizacji przy ul. Kurniki przy licznym udzia­
le. P. L. Feldman przedstawił zgromadzonym wynik 
rokowań poczem uchwalono zastosować się do we­
zwania organizacji centralnej; wobec tego od niedzieli 
praca na dworcu krakowskim idzie według dawnego 
trybu.

W niedzielę 24. bm. zakończył się rano bierny 
opór na kolei p ó ł n o c n e j .  W sobotę wieczorem 
zakończyły się rokowania reprezentantów robotników 
z generalną dyrekcją, prowadzone za pośrednictwem 
radcy ministerialnego bar. Banhausa Kolej przyznała 
obotnikom znaczne ustępstwa, a w s-czególności: 1) 

uregulowanie płac odpowiednio do polepszenia uzy­
skanego przez pracowników kolei państwowej; 2) zni­
żenie czasu praktyki dla prowizorycznych na najwyżej 
3 lata; 3) zaprowadzenie automatycznego awansu ana­
logicznie z koleją państwową; 4) relutum na pomie­
szkanie, płace dla strażników itd., jak na Kniei pań 
stwowej; 5) zajęcie się sprawą utworzenia funduszu 
prowizyjnego; 6) przyjęcie napowrót wszystkich sus- 
pendowanych za udział w obstrukcji. Reprezentanci 
robotników zawiadomili telegraficznie wszystkie stacje 
o zawarc; j ugody i wezwali personal do zaniechania 
biernego oporu.

X  Więzień polityczny. W liczbie osób, ska­
zanych przed 19 tu laty na karę śmierci, w sprawie 
t. zw. „drugiego 1 . marca", znajdował się młody 
Polak Józef Łukaszewicz, student uniwersytetu peters­
burskiego. Po skazaniu karę śmierci dla Łukaszewi­
cza zamieniono na dożywotnie ciężkie roboty, poczem 
zamknięto go w słynnem więzieniu politycznem w Szli- 
selburgu. W więzieniu tem przebył Ł. 18 lat i t ^pie- 
sięcy. W tych d.iiach został skutKiem amnestji uwol­
niony i odjechał do kiewnych w okolice Wilna. Ł. li­
czy obecnie 42 lat. W więzieniu przygotował kilka 
prac naukowych.

T ap iery  lis to w e  i  koperty
są wszędzie do nabycia

w y r o b u  

jedynej w kraj a 
fabryka

S .  W . j t ie m o j o w s k k g o  w e  I w o w i e
Proszę przekonać się, że wyroby Niemofowskiego nie ustępąją 

wyrobom obcym. Prawdziwe tylko z marka, eckren&ą



X  Z P e te rs b u rg a  pisz.$' ^Dzuwnikarz N. 3ze- 
bujew, współpracownik ..Rusi", wyciął niedawno saty- 
ryczne pismo „Pulemiot" (kartaczownica), w które® 
wydrukował man fest konstytucyjny z odbiciem krwa­
wej ręki i dopiskiem: „do tego ‘en. Trepów rękę 
przyłożył". Żandarmeria skonf skowała numer i uwię­
ziła Szebujewa, lecz sędzia śledczy swokiił go, nie 
widząc cech przestępstwa w tej satyrze. Jednakże na 
protest prokuratora izba sądowa nakazała wytoczyć 
Szebujewowi proces o obrazę majestatu, a minister 
sprawiedliwości wyznaczył 10 tys rb. kaucji za pozo 
stawienie Szsbuiewa na wolnej stopie. N eznana Sze- 
bujewowi dama zapłaciła kaucję i 
pisze v/ „Rusi" dalej wesołe listy 
oczekując na sądy".

winowajca obecnie 
c. swoich losach,

*  W lw o w sk ie j fil)! B anku auatro - w ę g ie r­
s k ie g o  awaisowaii urzędnicy pp. A. Szczurowski, E, 
Winkler, M. Zamey, M. Teodorowicz, 7. Malarsk?, K. 
jabłoński i M. Siusarczuk.

* Z iiłłH f w Ta,-nowie starszy o dcjał pocztowy 
Antoni Kobylański w 45 r. życia.

W Tarnopolu zmarł radca sądu kraj ,  Artur Ad!ot, 
w 61 roku życia.

KUR JER LWOWSKI z dnia 28'J i i  rudnia

we

Z to fa im  w  nasze) Adminl stracj! t 
Na głodnych w Warszawie r manipulantki poczto- 

CSp. rach. 5 kor., S. J. Ni z K. 3 kor. 3 gr.
Dla głodnych w Królestwie: Ochotnicza* straż po 

żarna w Borowej 6 kor. 98 gr.
Na Koło Kościuszki T. Si. L. wygrane t> pp. Sk, 

1 kor. 54 gr.
Na To w. Szkoły lud.; P. Artur Schellenberg szef 

i.rr.y August Schellestberg i Sya> 20  koron zamiast 
yczeń noworocznych.

X  S ch w y tan ie  d e f ra u d a n ta . W Paryżu- schwy 
lano zbiegłego z Berlina prosurzystę Hugona Spiegla, 
który zdefraudował w górnośiąskiem towarzystwie ko- 
palnianem węglowem 800 000 koron.

X  W ięzień z  S z lisse ib u rg a . Londyński „F.ve- 
ning Standard" ogłasza wspomnienia pierwszego wię­
źnia, który wyouszczony został z twierdzy szhssel bur­
skiej, d o  ogłoszeniu manifestu carskiego. — Dnia 
30. października bm, po ogłoszeniu amnestjf kilku wię­
źniów wypuszczonych zostało,* a „patriota polski", 
który od 16 lat był tam więziony, mógł się; dostać 
do Londynu. Liczy 37 lat wygląda jednak na 60, Fi 
zycznie i moralnie jest on złamanym, a włos jego si 
wy spada na twarz schorzałą. ■ Zostałem —  opowia­
da — po agitacji patrjotycznej z Warszawy do Szus 
seiburga przetransportowany i zamknięty w celi pod 
ziemnej o 8 stopach szerokości, a 12 stóp długości. 
Przez pierwszych 6 miesięcy przywiązany byłem do 
drąga żelaznego. Rano usuwano łóżko celi i musiałem 
leżeć na wilgotnej posadzce kamiennej. Na wiosnę wo 
da Newy dostawała się często do celi i musieliśmy 
nieraz po kolana broczyć w wodzie. Rano otrzymy­
waliśmy wodę, na południe jaKąś kapustę, a v ieczo 
lem znowu wodę, Nawet chorzy nie otrzymywali wi 
ktu lepszego. W dzień i nocy słychać było śmiech i 
płacz obłąkanych — omal że nie oszalałem. Dziś je­
szcze drżę na to wspomnienie. Więźniów katowano 
nahajką i głodzono za pukanie do drzwi, śpiewanie i 
gwizdanie — nie wolno nawet było szybko chodzi. 
Zofja Grunsburg przecięła sobie żyły tłuczonem szki ł  
kiem od lampy Tortury więźniów politycznych pyły 
okropne. Nieznanego mężczyznę zamurowano w ceii 
i skazano na śmierć głodową.

X  O dżyw cza m ączk a  G u rg u la  Czytamy 
w „Przeglądzie lekarskim" : „Pan Stanisław Gorgu
właśeicie. fabryki biszKoptów i pierników w jarrsł; 
wiu zobowiązał się nalepiać znaczki jednohalerzot- 
na puszkach z mączką odżywczą swego wyroku. W 
dział Towarzystwa przesyła panu Gurguiowi za wsp«g ■ 
imganie funduszu dla niezaopatrzcnych wdów i sierr*?! 
po lekarzach, podziękowanie i wzywa koiegów, 
mączkę odżywczą wyrobu krajowego popierać zechij 
li, tern bardziej,’ że według badam  chemicznego 
czka ta w niczem n e ustępuje podobnym fabrykat 
zagranicznym firm, które kraj nasz zasypują nienfl 
Kraków 14. li ;iopada 1905. Prezes 
Sekretarz: Dr. Langie.

x  B ankier w arszaw sk i, A lek san d er N d x e n  
znaleziony został w jednym z hoteli berlińskich zatru 
ty sinkiem potasu. Nelken, pc bankructwie swojego 
kantoru wekslowego uciekł z Warszawy i bawił od 
tygodnia w Berlinie pod fałszywem nazwiskiem.

Osobiste.
* H r. A g en o r G o lu ch o w sk i, minister spraw 

zagranicznych, przyjechał do Lwowa
* A w ans w  galicy jsk iej K asie  o szc zęd n o ­

ści w e  Lw ow ie. Wydział na posiedzeniu z d. 20. 
bm. na wniosek dyrekcji przeniósł referenta hipote­
cznego F. Czaykowskiego z III. do II. rangi, zamia­
nował rewidenta Franciszka Żmudzińskiego starszym 
rewioentem (w II. randze), adjur.ktd Henryka Grabin 
SJ ego rewidentem (w 111. randze), asystenta I. klasy 
HI. St. Bobowskiego, adjunktem II. klasy (w V. ran 
die), a praktykantów Al. Kauera i Jana Kokurewicza, 
oraz manipulanta Wł. C. Koztowskiego asystentami 
HI. klasy (w VIII. randze) i podwyższył adiuta prak 
tykantom Ign. Puzdrowskiemu i M. Wł. Gótzowi

Ha* g ło d t i - y d i  m  W a r a z i  w i e  n a  ręce prof B r. 
Paw lev slr.ejm z f t w l i :  Tow  Politechni-;*® - z lis ty  36 kor,, 

j FWłko chem ików 5 wiec sorka 40 k o r ,. P . M Mak. 2 'kor.
Od Ktfrrn ! ur ‘*1 m  e s  i e n  i i  p o m o c y  r a a n y m 

pi o d n y  i:) p o d  p a n  o w a n  i eai ,  ł o s y  j s t i e *  utrzy­
mujemy BŁsłęunjąc*- i isim  :

Ogólna suma atładtk, Które wntynęiy po dzień 11 
grudnia d-K kom tętn- wynosi kor. 809 ,8  W. Z sumy tej 
Komitet w ,sial do Warszawy na raco H. Sienkiewicz* i A. 
Osuchowskiego dala 'l caerwea 1905 Iłw^Nj kor. 60.000 z 
przeznaczeniem na rannych i głodnych P«S.ków w Króle- 
łtwie Polskie.e , a dnia 3& września 11:05 kwotę kor. .o.uOO 
z przeinaczeniem na ran-.yeh i gtcdayoh Pętaków aa  Litwie. 
Zgodnis z życzen>ena> Komitetu. H SieiMuewlcz i A; Osu- 
c- owaki, eodejmo-ą? aię zorganizowania. rda-Jawnictwa prze- 
&ia-,'yc» łrn składek oświadczyli, że ksrc tv wvi wyicieni jniH 
rozdzielone będą tylko na te powiaty, w których była m> 
bihzicja, żo wsparci 1 dawaite będą rannym żołnierzom 1 aa 
inkom, wdr Wijfn po żołnieriach, Biero-iom po poległyeh, żo­
nom 1 dzieciom żołnierzy, którzy zostawili rodzinę bez stud­
iów  do ży i» ;.ie  wreszcie wsparcia cdzwlan* wynosić będę 
najmniej kor. r-0 na ,jedną osobę lab r-id-z-ne Po lekoacsi-iiu 
ruznswmctwa H: S.eaiiiewicz . k  Osucbtnrski nadeozlą Ko­
mitetowi szczegółowe sprawozdania. Tła wyraźne życzenie o* 
harodswców Komitet wypłacił daiej Kwotę bor. 200C'na cele 
Krak. Kota Ai.ademiCK.ego Związku pomr . , Narodo Yej a 
mianowicie na zorganizowanie Kurdów dla maturzystów z 
Rro-estwa Polskiego, którzy bez tej- pomocy Wie mogliby 
szkól ukończyć. Nu ‘ę kwotę złożyły się kor. 1.564 łi. csęśó 
ekiadki kadcślanej Koanitet -wi nrzez Ko ń-tet tarnowski z sy­
czeniem, bT w części użytą została na wsparcie ucza,ó*t, któ­
rzy z 9 ról. Polskiego prz.oieśii się-do Galn.j, i kor. 486 ze­
branych przez P. Franciszka Wójcika wśród włościan powia­
tu krakowskiego * wręczanych Konocetow- * ośw.udc^etueaa, 
że życzeeiera ofiarodawcon jest, by tf, włceriaujdcie ofiary 
użyt soeiaiy na u jioiliraem e dałszego tsztaiceaia »ię tci-' 
dzi.ży połtóiej, przybyłej z Króles wa do Krakowa

Na fcoszta druków, biura, portorji itp. wydał Kom?t*t 
kwotę kor. 911-28. Z ogólnej samy składes w -wocie ko. 
69 948 0. potostało więc w dniu U . g łdnir. 1305 ktuon 
12 612'J2, którą to kwotę komitet postanowił p-oesłać do War 
ssawy aa  ręce H. Sienkituwiesa i A. Osuetowakiego z przezna­
czeniem na głodnych w Królestwie Polssiem. Do 'iwoty te; do­
łączone zoKtaną składki, które jeszcze do ląk Komitetu 
wpłyną

P ra rn łc  zakoóc^yó ,-a*y d z ia ł  1 >ś>, Koinitst niosieuia

D r . H . Jorda

r u n k o je  n a s z e g o  s e r c a  o dgryw ają ja k  w ia­
domo n ą i-a in ifa jszą  relę  w u siro ju  cia ia . D r H Stoli, 
prym arjufiz słyanego zakładu Kąpialow eg) dla chorób ner­
wowych w Naułloim, opierając się na właanem doświad- 
c_en:u, aabytem  w tysiącach  wypadków, ja k  rów deż po- 
iegaoąc na orzeczeniu w ielu  w ybitnych p i  wag lekarsk ich  
w swej cń k a w e j b ro szurze : _ „O zgubnych skutkach  uzy  
w anta alkoholu i  k a w y “ w yraźnie  zaznacza, że kaw a z ia r­
n ista wskuteK zaw artości trucizny kofeiny je s t  n a jb ar  
dziej niebezpieczną i szk o iliw ą  a la  organó’" ' sercow ych, 
Szcżegó.nie zgnbuem okazuje się działanie kofeiny przy 
stałem  używ ania kawy, powoduje bowiem pow tlael lecz 
nieuniknione o łabienio serca  a w nsscęps.,.ne u aar i po­
rażenie m ięśnia sercowego. Jako  prawdziwie skutepzr.y 
środc-k sapob ieg iw czy i  jedyne antidotum polecają  t >K 
v/spomniany w yżej specjalista  w chorobach nerwowym i dr. 
H. StoLl, ja k  rówuież dr. Zyg. Erben  w znanem czasopi 
śm ie : „Die G esuadheit“ lżyw anie Katlire inera Kneippów 
skiej kaw y słod woj, która bez u jm y dla sm aku ja k o  po 
żyw na oaw ka do k a w y  ziarn iste j, .ntetylko tejże szkodliwe 
działanie na serce łagodzi, lecz także w zupełności usu  
wa. Jednak nie tylko j-;ko przym ieszka z kr.wą ziarn istą , 
lecz naw et sam a bez dodawania kaw y zwykłe,, stanowi

Katfureinera Kr/sipyo-wsŁ-a kaw a słodow a w  skutek wfaś 
wego j  .j sm ako  k a w  aa»k>m ity n a jó j1. którego od 
regu ła t w icie red  Ku z praw dziw ą k o n jte k ę  u ż; wa

l i t a t u r ś  i sztuka.
R sp ertw a r te a tru  m iejsk iego .
Dz'ś „OpovvieJci HoSmana". Po,‘sgnalny wystę 

Wery Luce.
W  piąiek „Sprsedana nerzeczona", opera w 3 

tach Fryd, Smetany, gościnny występ &eny Bonuss 
W łaJ. Florjańskiego, oraz występ J. Szymańskiego.

W sobotę po raz drugt „Sprzedana narzeczona* 
W niedzielę poseł, o g. 3 1/2 „Betioem polskie" 

jasełka w 3 aktach Luc. Rydla, rnuzyka M.ch. Świe| 
rz-yńskisgo. Wiecz. o g. 7%  „Przerstawienie Sylwe 
strowe" Rok. 1905, przegląd sceniczny w 12 częściach 

N ow e p ism o. W Warazawie zaczął wycnoazż 
nowy tygodnik p. t. „Praca polska ‘, poświęcony sprał 
woni pracy w  przeinyśle, handla, rolnictwie i zawoI 
dach wjizwolonycn, a red ago w? ay przez pp. Staiisła-| 
wa Plerskiewiczn i Ignncego Peszkego.

N ow e kMążfci. Nakładem „Tow. dla popieranid 
nauki polskiej we Lwowie" ukazała się książka Łozin! 
s Kiego Wale* ego dr. Donny rzek wschodnio kar pac I 
kich i podolskich, z 7 'f 'g . w tekście i 5 tablicami) 
Cena egzemplarza 2 kor.

M. S z y j k o w s k i :  Słowack a Calderon. S tu?
djom porównane. Lwów 1905i

P uo lius C »m elm s Tmciius „Germanio',, Prze) 
kład dr. Władysła OkęcKiego Ze wstępem i objaś| 
nieniami prof. Stefana Brableca. Nakładem Feliks 
\siesta. Środy 1906-

A l e k s a n d e r  hn:  F r e d r o :  „Pan Geldhab" 
Nomedja w t wach akiach, wierszem, uo użytku szkolj 
sego c?racov=ina pizez prof; Bolesława Kielskiegc 
Nakładem Fełiksa Westa. Brody, 1906.

N a ,ve  '.immoreski L udw ika S ta s ia k a  wyszł 
nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa. Rysunek 
okładce wyKonał WodzinowskL

Prze wodnik po Galicji: i Bukowinie 1905 
Kraków Własność „Przeglądu zdrojowego". Nowe 
wydawnictw©, matące obiym i swoim ułatwić rozejj 
rżenie się 30 kraju, i zwrócić awagę na miejscowość 
i rzoczy, goane widzenia,, jest pierwszą próbą w yptł) 
nienia luici, która się u nas doisliwie uczuć dawała 
W ostatnich czasach zaczęto r u nas pojmować znal 
czenie turystyki d a kraju i poiawiły się projekt^ 
zir.ierzająge do zorganizowama wszelkich moźliwycl| 
ułatwień dla ruchu turystycznego. Niewątpliwie jedny 
z najważniejszych środków w tym celu test doary 
ćcęcznik inforraacyjrw^ którego dotąd brakowa l 
„Przewodnik po GaK&ji", zredagowany przez p. ?yg | 
munta Rosnera, wydawcy „Przegląau zdrojowego" jen 

[książką o 120 stronach, mieszczącą obok inseratótl 
reklamowych, opisy niektórych tylno miejscowości wjj( 
cieczkowych,, zdrojowisk, letnisk i g^wnych- miast 
krają, można mieć jednak nadzieję, że w dalszy cii wy 
daniach dziełko to 'oędaie kompletniejsze i że ouc 
niemałe usługi w rucha turystycznym. Książkę adofc 
udatne ryciny, przedstawiające rośne krajobrazy i 
bytai dawnej arcmteiomy — oraz plany miast Lwa 
wa i Krakowa. Z wiosną 1906. zapowiada wydawc 
wydanie znacanie zwiększone książki, a gdy znajduj! 
się ona we wszystkich przedziałach 1. i II. klasy vr| 
wszystkich pociągach, kursujących w Galicji i w 
ko winie, będzie dla przejezdnych sezonowych bardz) 
poządanetn źródłem informacji a dla firm icrajcwyc 
banko przydatnym środkiem goa/.iwej reklamy,

W szechrząd  Pod tym tytułem 23. bm. :aci 
w Krakowie wschodzić dwnJiygodnik urzędniczy, red 
.gou-any przez p. Stef. Rogalskiego, b. redaktora 
zety Pocztowej “.

Ś p iew nik  szko lny . Pod tym tytułem wydal 
E. Urbanek, książeczkę dla kL III. szkół lud.

przy u!. Krakowskiej I. 9 w  Lwowd 
poleca się Sz. P. T. Publiczności.



KURIER LWOWSKI z dnia 28 Orn/fma 1905.

i m

oa rząrami cara
(Telegram „Kurjera Lwowskiego'.} 

Uk&z ca rsk i o  w y n o racn  do  dum y.

zem 49 csób , wraz z przywódcą sztabu inżynie- 
rem Schulmariem, aresztow ano podczas pos edze- 

4  oia. Skonf skow ano  przytem p l a n y ,  d o k u ­
m e n t y  i m a s z y n y  p i e k i e l n e .

P e te rsb u rg . (P. A ). 15 000 robotników  w ró ­
ciło do pracy. Strajkuje jeszcze 48 000 robotników .

P e te rsb u rg . Wydalono stąd kikunastu korespon­
dentów pism zagranicznych.

M oskw a. (Pet. Ag.) W poniedziałek o  g. 11. 
przedpołudniem  ze stacji Berowo kolei Moskwa- 
Kazań p r z y b y ł  s p e c j a l n y  p o c i ą g  z o d ­
d z i a ł e m  m i l i c j i  r e w o l u c y j n e j ,  złożonym  
i  200 osób  Zajęii oni halę lokom otyw, gaz:e 
przybyto też 20u0 strajkują.ych robotników . Tłum  
zajął skład żywności, znajdujący się w pobliżu. 
Przyszło do starcia z wojskiem, ustawicnem  koło  
dworca. O  godz. 1 . podpaiono skład żywności. 

j ł T ł u m ,  który był zebrany przed dworcem Miko­
łajewskim, o s t r z e l i w a ł o  w o j s k o .  Tłum  ze- 
orany przed dvvorcem kolei Jarosław skiej ostrzeli­

w a n y  był hrzez oddział grenadjtrów  z dachu dw or­
ca. S t a c j e  L i u b e r s i  i P e r o w o  z k t ó r y c h  
p o w i e w a j ą  c z e r w o n e  s z t a n d a r y ,  z n a j -  
J u j ą  s i ę  w r ę k a c h  r e w o l u c j o n i s t ó w .

S tłu m ie n ie  rew o lu ; ji.
M oskw a. Ustawiono tu 34 barykad, zbudow a­

nych przewaźn e przez studentów. Walka trw ała 
3 dni, o s ‘atecznie żołdactw o pokonało  rew olu­
cjonistów.

Zadajcie
wszerftie

P e te rsb u rg . Ukaz arski przyznaje prawo 
wy borcze do Durny następującym kategorjom : 1) wła- 

^ ^ ^ ^ ś c i c i e l c m  nieruchomość?, którzy są już w posiada 
■  Fi i u własności przynajmniej przez rok. 2) właścicie­

l a m i  cm  zakładów przemysłowych opodatkow anych. 3) 
osobom , które płacą podatek od pomśeszkań
4) osobom , które płacą podatek przem ysłowy,
5) osobom , które ma a pom ieszkanie na własne 

|nazw isko, 6) osobom , które pobierają płacę od
państwa, od ziem itw lti. 7) robotnicy w fabry 
oarh, które zatrudniają przynajmniej 50 ro ­
botników, mają praw o wyboru delegatów 
na zgiom adzenia wyborcze a mianowicie fa 
nryki zatrudniające od 50 do 100Q robotników  
:ednego delegata, a powyżej tysiąca po jednym de­
legacie na każdy 1000 robotników . Ci delegaci 
wyb erają właściwych posłów. Car zarządził, aby 
wybory do dumy odbyły się najrychlej.

K rólew iec. Przez Eidkuny nadeszła tu wiado 
mość, że d. 23. brn. w L bawię panow ał spokój, 
jednakow oż położenie jest nader poważne. Skut­
kiem wznowionego strajku pocztowego, telegraficz 
iiego i kolejowego m iasto jest zupełnie odcięte, a 
w o k o l i c y  p a n u j e  z u p e ł n a  a n a r c h j a .  
Cała równina koło  U bawy objęta jest pow stauem . 
Spodziewają się tu, że w samej Libawie nie przyj- 
d n e  do zubrzeń.

P e te rsb u rg . S t r a j k  k o ń c z y  s i ę .  P o p o ­
łudniu zecerzy wrócili do  pracy. Do Warszawy 
odchodzą pociągi ood osłoną w ojska. W dziel 
nicy robotniczej w kilku miejscach próbow ano za­
kłócić spokój. Na kilkn linjach kolei portowej 
wstrzymano ruch. W jedcem  n iejscu wojsko białą 
bronią ro /p ęd z Jo  tłum. W dzielnicy wyborskiej 
ys >jsko strze’ało do tłum u, który usiłow ał zatrzy­
mać wóz kolei elektryczne;.

P e te rsb u rg . Znaczna część osób  z „towarzy 
stvva*(?) występuje z p r o t e s t e m  p r z e c i w  p o ­
s t ę p o w a n i u  r e w o l u c j o n i s t ó w .  Pewne 
dość liczne s to w arzy szen i, oparte na zasadach 
manifestu z 30 października, wydało odezwę do 
robotników , w której wzywa ich, aby się nie da­
wali pod .jść  przez rewolu tonistów , strajk bowUm 
nie .na powodzenia, a Duma państwowa z pew­
nością spełni ich słuszne żądania.

Osoby, przybyłe z Moskwy, opow iadają, że 
[rew olucyjna milicja składa się tam ze studentów' 

z Moskwy, Charkow a i Odessy, a to  przeważnie 
z t. zw. „wiecznycn" studentów , którzy już dawno 
nie należą do uni versytetu Prócz tego należą do 
milicji robotnicy fabryk okolicznych.

P e te rsb u rg . (P. A ). W C a rsk im  S ’o:e od ­
była się wczoraj parada f ńskiego pułku gwardji. 
Car dziękował oficerom  i żołnierzom  za prawie 
stuletnie już usługi pułku i wyraził przekonanie, 

e pułk będzie równie wiernie służył swemu sze- 
owi, następcy tronu, jak carowi.

P e te rsb u rg . (P. A ). Ubiegłej nocy cały sztab 
generalny „uzbrojonej kohorty  Petersburga", ra-

^ekgratny „Kwrjera lwowskiego^.
W iedeń. C e s a r z  wrócił on gdai wieczorem 

z Wallsee i udał się do Schónbrunnu.
W iedeń. Izba deputowanycn zebrać się ma 23. 

stycznia celem załatwienia traktatu handlowego z Wło­
chami, z Rosją i państw ami bałkańskiemu Przyjdzie 
na porząaeK dzienny przedłożenie o rekrutach a w po­
łowie lutego r e f o r m a  . w y b o r c z a  i upaństwo­
wienie kolei północnej. Po Nowym Roku ma zostać 
zworany na parę dni sejm morawski.

W aszyngton . Am basadorem  japońskim  w Wa­
szyngtonie zam ianowany hr. Aoki.

B rest. Krążownik „C łssin i“ odpłynął na pełne 
morze. Kom endant o rzy rr.a ł rozkaz zapięczętowa- 
ny, który m a otworzyć w oddaleniu 20 mil od 
wybrzeża. Pierwszą stacją, do  której krążownik 
zawinie, jest Kopenhaga.

P a ry ż . Przed przysięgłymi rozpoczął się p ro ­
ces przeciw 28 oskarżonym  o agitacje przeeh; 
wojsku.

Paryż. Prezydent L o u b e t nadał arnbasadu 
rowi rosyjskiemu N e l i d o w o w i ,  który obcho­
dzi 50 letni jubileusz służby dvpIom<Hycznej, wiel-1 
ką wstęgę leg;i honorow ej. Odznaczenie to  o so ­
biście wręczył am basadorow i prezydent gabinetu 
R o u v i e r.

L ondyn. D onoszą z T okio, ze do Seun
przybył rosyjski urzędnik, który m a ponow nie za­
prowadzić w Seulu poselstw o rosyjskie.

S o f ja. „L;g a dobroczynne ś ; i “ ogłasza m ani­
fest, wzywający ludność bułgarską do dobro­
wolnego opodatkow ania się na rzecz osw obodze­
nia Macedończyków.

W iec s tro n n ic tw a  lu d o w eg o  w  K rakow ie .
K raków . Posłow ie stronnictw a ludowego zw o­

łali na 14. styem ia wiec. Na porządku dziennym 
sytuacja w zaborze rosyjskim i spraw a reform y wy­
borczej.

B ierny o p ó r  n a  kolei P ó łn o cn e j.
K raków . Trwający 13 dni bierny o p ó r na

kolei Północnej skończył się onegdaj. Według 
otrzymanej przez tutejszą służce kolei tej infor- 
informacji z Wiednia, jeneralna dyrekcja przyznał? 
następujące ustępstwa:

1) Ureguio v a n e  płacy odpow iednio J o  p o ­
lepszenia, tizyskaneg) przez pracowników kolei 
państwowych; ) zniżenie czasu praktyki dla p ro ­
wizorycznej służby na okres najwyżej 3 Ietn1;
.3) zaprowadzenie autom atycznego awansu, analo 
mczn.e z kolejami państwowemi; 4) reiutum  na 
pomieszkanie, płace dla strażników  itd., jak na 
kolejach państwowych; 5) zajęcie się spraw ą u 
tworzenia funduszu prowizyjnego; 6) przyięcie na-1 
pow rót wszystkich zasuspendowanych za udział 
w obstrukcji.

do czyszczenia,
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Seminarium polskie w  Cieszynie.
Wiedeń. Bar. G autsch w obec danego Nlter 

com  przyrzeczenia usunięcia paraleiek sem inarjui 
polskiego z Cieszyna postanow ił utworzyć o so b f  
sem inarium  polskie nauczycielskie w Sibicy, leź 
cei tuz ODok Cieszyna. M ererzy „K oła polskiego  
mieli się na takie załatwienie spraw y zgodzić.

Trzęsienie ziem i.
Insbruk. W dolinie M ontafon (w PrztdarulanJ 

dało się uczuć w poniedziałek o  6 m. 15 wiecz 
rem  i we wtorek o  1 . m . 30 nad tanem  Kilkus 
Kundowe trzęsienie ziemi. ■*

Wutykan a Francja.
Paryż. Dzienniki klerykaine ogłaszają u stę$  

z „księgi Białej" W atykanu, k tóra niebawem 
Ukaże. Zaw iera ona 300 stronic, a poprzedzc 
ject wstępem. Księga zajmuje się stosunkiem  
tykanu do Francji, przyczem ogłasza wiele d,tj‘ 
kum entów, między innymi list papieża P ;usa 
do prezydenta L o u b e t a ,  w którym  papi 
zwraca uwagę, że dążenie do rozdziału kości, 
od państwa nie zmierza jedynie do tego rozdz 
łu, lecz także do wykorzenienia chrześcijańsh 
z Francji. Księga w sposób  stanowczy z i ja ; 
rzut, jakoby stoiica A postolska zwalczała Francję. | dnokonićaę 
W końcu oświadcza W atykan, ze jakkolwiek na 
Doastawie m iędzynarodow ych ukłaaów  Francja 
m a pow ierzoną sobie opiekę nad katolikami na 
W schodzie, to  jednak decyzja w spraw ach tej 
opieki pow inna należeć do W atykanu.

Paryż. Słychać, że pięciu kardynałów  fran­
cuskich zbierze się we czwartpk w Paryżu, celem 
■arad nad sytuacją stw orzoną przez ustawę o 
rozdziale kościoła od państwa. Spraw ą tą m a się 
także w krótce zająć zw ełane do Paryża pełne 
zgrom adzenie francuskiego episkopatu.

Traktat japońsko-chiński.
Londyn. „Daily Telegraph" wylicza m iasta 

m andżurskie, które na podstawie nowego traktatu 
chińsko japońskiego będą otw arte dla handlu p o ­
wszechnego ; w tej liczbie znajdują s ię : Laojan,
Tielin, Charbin, Mandżurja, C ytykar itd.

jg-g,

wioząca wu^Sitiutk '-""i
z nich wysiadł i udał się do gmachu uniwersytecki 
go — jak się póżnit, przekonałem na jedno ze m 
zebrams naukowe — drugi zaś pozostał w aorozce, 
do odwracaiac°go się doń pytająco woźnicy, zawoł 
„Wracaj t

Oburzyłem się szczerze. Więc nietylko zblazo 
ne lowelasy nie umieją uszanować godności człowiec 
w woźnicy, ale nawet ludzie innej niezawodnie so: 
skoro obcują z członkami Towarzystw naukowych,, 
wiedzmy otwarcie, z pedagogami. I później jeden z ć 
glm ma pretensję, by go szanowano, oburza się 
dorożkarzy, klnących i wymyślających — a przeć 
nie kto inny, jak ci właśnie jeżdżący panowie, 
pozbawili się tego szacunku u nich ludzkiego, tra. 
jąc ich „per negam", takich samych, jak oni, ind 
Szanujmy drugich, jeśli chcemy, by nas szanowano.

(~ c s .)

m m

Dział ekonomiczny.
Kurs giełdy wiedeńskiej.

Wiedeń 27. grudnia. G. 2’30. Zam knięcie giełdy.
A .a ji anstr. Za W. kredyt. 672-lu. Akcja węg. ZakŁ kredyt. 
788 50 Akcja Ang.ooanLu 317 50 Akcja Unionbanku 559 50. 
» kcj< Laendorbanko 434 »0. Akcje BankTereinu 56150,
Akcje Bodencredit 110? Akcje Gal. Banku hipot. 552 00.
Akqe kolei państw. 664'00. Akcje kolej Bulud. 119'tO Akcje 
kolei mbethal 448'50 Akcje kolei północnej 5750—5790, 
tkcje kolei czernin w, 578—.—. Akcje Alpiny 517.50. Aitcje 

Jtima; Uuranji 51d'5Q Akcje prask. Trw. żel. 2505—2525. 
Akcje fabryki broni 553—. Akcje tuix-ckie tytoń. 354 00. Akcje 
t a l  * karp. Tow. naft 746- O00. Oblig. węg. indemnizacyjne 
96'70. Renta majowa 99'50. Renta austr. koron. 99 50. Wę- 
(ierska renta "ron. 95 10. 56 1 'isty Tow. kred. ziemst 
•8'87. 4*/» listy Banku hipot. 98'75 4'/a , Banku hipot. 101 05. 
Jk.-) .iiL..u hipo.eczneg) 112 50 ■£'!, ja n su  krajowego 9915. 
t 1!.®;. Banka krajowego 100-95. o /0 couion. obi. Danku kr. 
009 0C. 4°'! Gaiic obbg. prop.jac. 99 60 6" , gal. pc z. kraj. 
i. twGó 99 40, i-/-, dol m. Lwowa 97 70 Losy tarecfe.o
145.00. datki U / 80 Ruble 25/00

(Jsposuoieuie z powodu zmian zagranicznych silne.
Budapeszt 27. grudnia.

Pszenica na kwiecień 1906 r. 1V 08—17 10, na paź 
iaier-iik ltJ’74—18'76, żyto na kwieć eń 1906 r. 1410—14-12, 
•w lesna  kwiecień 1908 r. 14 28—14'30, kukurudza na maj 
1906 13 o6 -i3 -s8 , rzepak no sierpień 27 60 do 27-»0.

O ferty: mierne.
'fhęó kupna: słaba.
Usposobienie: słabe.
Pnąoda: zimno.

N a d e s i a  a e .
jZa rubrykę tę  redakcja nie bierze odpowiedzialności)!

u fY F łlL O łlY  ZNAK  NA KORKU.
d la  lir»rprpniTT

ochrony
przeciw  f a M M u r
Iilb ze  r - .
stw ora

-Mir f i

Kapeiusze damskie, modele, boa, paski, szala, k r a ­
jowych i zagranicznych wyrobów, poleca w r 

większym wyborze pierwszorzędna firma

B .  M .  N E U - W E L T ,  L w ó -
Trzebił*go Maja 11.

„ łZ ,3 T to I ___
Przystanąłem ze znajomym na jednej z wąskich 

i cichych ulic śródmieścia. Nadjeżdżała dorożka „na 
gumach", a w niej jakiś rozparty młokos — na ko­
ziołku t. zw. „f,akier“, starszy już człowiek, mogący 
być jego ojcem. Gdy koło nas przejeżdżali, zasły­
szałem takie z ust młodzieńca do u oźney pytanie : 
„A kiedy ty obiad jadasa ?“ — Odpowiedź nie doszła 
już do mcich uszu, ale za oddalającym się powożem 
pobiegły oczy moje i na tylnem pudle wyczytały trzy 
cyfry, oznacza:ące, £e to wehikuł publiczny, wynajęty 
tylko aa jakiś czas.

Nie bez przyczyny była ta ciekawość moja. Znam 
stosunki służby dworskiej i wiem, te  tam lada jaki 
„jasny" smarkacz nie uszanuje siwizny stangreta, czy 
innego .ługi, nigdy nań inaczej nie wołając, jak tylko 
. t y

Ot, niedawno poznałem się na galerii sejmowej 
z  oficjalistą jednego z naszych karmazynów. Zapytał

O p e r a , t o r
Pr. Franciszek Slęk

b. I. asystem  c. k. k lin ik i, chirurgicznej Uniw. lwów: 
ord. 3—5 p la o  B e r n a r d y ń s k i 2/a.

> k c  pewna lokacją kapitałów p o lo n
4°/0 Listy zastawne Tow. k-edyt ziemskiego 
4% i 4 % „ Banku krajowego 
4 °/0 i 4 1/ł °/o „ Banku hipotecznego
4%  i 4 1/2°/o pożyczkę m. Lwowa 
Papiery te kupujem y i sprzedajem y najkorzystnii

Sokal
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonujemy odw rotną pocz i 
bez doliczania osobnej prowizji.

z

i  i  I
[

Nowa fabryka krajowa.
Było to w wigilję Wig.lji Bożego Narodzenia. P o ^ P  STtónczyw W  

stanowiłem odwiedzić jednego z przyjaciół, którego powtórnie do kanceiarji.
"becne stosunki panujące w caracie zmusiły wrar. z Przyjaciel mój zasypywał p. Blumenfelda pyta 
liczną rodziną szukać czasowego schronienia w naszem • ni*mi.
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— Ilu zatrudnia pan ludzi ? — Sześćdziesiąt kilka.
— Masz pan eksport ? — Do Węgier.
— Czy w kraju istnieje druga tego rodzaju fa­

bryka ? — Nie.
—  A zatem czemidła, które sprzedają bez marki 

Kilińskiego, jak są wyrabiane? — Nie drogą fabryczną, 
są lichsze i zawierają więcej witrjolu.

— Palą tedy skórę! — Bez wątpienia.
— Gdzie pan masz najwięcej odbiorców ? — Na 

prowincji.
— A kupcy tutejsi ? — Niestety z żalem wyznać 

trzeba, że stolica najmniej bierze odemnie towaru, kupcy j 
zaś niektórzy wolą sprowadzać towary od Niemców.'-

—  A publiczność ? Cóż ona na to ?
— Ta wiedzieć nie może o tern, że istnieje tego 

rodzaju fabryka polska, nie może też wiedzieć o tern, że 
raczy się ją obcym wyrobem i to niemieckim.

— Dlaczego pan nie założy składu w mieście i 
nie pouczy publiczności ?

— Będę zmuszonym to uczynić.
—  A władze krajowe i autonomiczne, czy pana 

popierają? — O tyle o ile. Jest się jednak przy tem 
poparciu narażonym na wiele nieprzyjemności.

— A zarządy kolejowe ? Wszak te dużo zużytko- 
waćby mogły wyrobów oańskiej fabryki ?

— Zarządy kolejowe oddały dostawę firmie ham-

burskiej, nawet lwowska dyrekcja zredukowała bardzo 
znacznie dostawę, a dyrekcja stanisłpwowssa wszystko 
odebrała..,

—  Żartuje pan chyba, to nieprawdopodobne 1
— Jest to niestety smutna i rzeczywista prawda. 

Tu wyjął p. Blumenfeld cały plik korespondencji i udo­
wadniać począł, na jakie narażony był niezasłużone 
nieprzyjemności, wprost napaści ze strony dyrekcji sta 
nisławowskiej. Niemniej przedłożył dowód, jak niecna 
intryga, twierdząc, że również'ma fabrykę, chciała mu 
odebrać dostawy krajowe, by podsunąć fabrykat obcy...

* ___________  ( k d )

C O b O S S E U i H E R M A N Ó W .  —
Od 16. grudnia.

!5  p o l a r n y o h  n i e d ź w ie d z i ,  S  I-D o , włuscy mmstrele, L a  
t i u e i c h a ,  błyskawiczne trrnrform acje, T h e  W faw tdw rards, ewo­
lucje siłaczv. „Zazdrosny mąż*. fars 1 . 10 sensacyj ! V1 niedzielę 
i święta 2 przedstawienia o godz 4 18  Bilety są wcześniej do na 

bycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Cawtamia ^mirykaśska przy ulicy 
TRZECIEPtL ..iAIA 11.

WE I .VOV 'E.
M a i t a n l e  KOM C E R T  S8UZYK9 W O j& K G W O .

— F„szątek ó f/edeinis 9, wieczór. = = = = =

i h i :

CESARSKIE PAROWCE
( K a i s e r  S c b if fe )

„ K a W r W ilhelm  II .“ ~ 215 m etrów  dłmgi
„Ki-imprisa W ilhelm * 202 „ „
, K aiser W ilhelm  d er Grosse* 198 „ „

jadą z Bramy do Nowego Jorku 6 do 7 dni.
Odjazd we wtorki.

Cesarskie parowce jada tylko z Bremy, kto więc chce cesarskimi 
parowcami jechać może zapełnię w ibodnie boz przeszkód p»dr4 
żoarać, nikt n iem a praw a zabrouie mu te jo . każdy powinien 
już w domu postanowić w iakim kierunku jechać zamierza i nie 
oowinien w drodze dać się namówić, lub taż odwieść od swego
zamiaru. — K ażdy ma w oja w olu} -ro le  1 może z a  swoje
pieziadze podróżow ać dokąd chce.— W każdym jednak razie 
należy się zawczasu postarać o miejsce na statku, a dla zapew­
nienia tegoż należy wcześnie nadesłać aa mój adres 2 0  koron

zftdfttku
F. M1SSLER. BREMEN, Bahnhofstrasse 30.

a a w ie n  daw na zn an a  ze sw ej dobroci i zapachu p raw d ziw a

U  herbatę rosyjską

Z BRODÓW I

W . A dam ow icza
W Brodach fna pograniczu rosyjsfcnem)

A, I „Familijna" bardzo dobra zł. 1'40
■ „Melango de Moskau* w oryg. opak. „ 2 50

„Ir peria!" Cesarska „  „ „ 3 5d
„Okruchy" z najlep. herb. kwiat. „ 1 20

Kawa Ceylsn 5 kg. franco „ 9‘—
Buljon wołyński kg. , 3 20

a

SrefeMsgtaiial
po l 1/, ct. od wyrazu.

w m m sim asyK i m s& sm sm im m

P o s i a d a c z e  l o s ó w
mogą u nas dostać z« nie pełny 
to r s  zienny i na życzenie te  same: 
losy (tj. te  same numer a), g rając 
i»  nie ber; przerwy, nabyć na do­
godne spłaty miesięczne. Losy 
gdziekoiy lek zastawiona wykupu­
j m y  i przeprowadzamy powyższą 
transakcję. P o le o a m y  a p n a j m ie  mu 14 

, flTt&ę tto w se e lk ic ił  o b ro tów  b an k ow ^ oh . 
K. źpno i sp rzed  o i  o b lig o w i, lo s ó w  i  m o ­
n e t . — A je n tó w  ża d n y c h  n ie  w y sy ła m y .

Kolerndam yk b a n k o w y  b e z p ła tn ie .

h c h i t r  i  C h a j e *
D O ii BJJTKOWT

w e L w ew ic , p lac  M n rja c ii 7.

Kupno i sprzedaż

V J il la  zc o p r o d i  n  z komfor­
tem urządzona, ze wszystkie- 

rni możliwemi wygonami do sprze­
dani!., 12 wolnych la t PotrzeDna 
gotówka 14.000 zł, Wiadomość 
biuro dzienników Plohna. 2754

■łjy Iz ie . li iw ie  lu b  s p r z e ­
d a m  handel korzenno-śns- 

iankcw y w dużem micśc.e, W a­
runki korzystne. Restante Moraw­
ski, Kosieaice. 2770

K ssBm sssm m m Bm s& w asEi u ; 
Wolne posaay.

Po s z u k u j e  s i ę  o  l i t o p o n  do
nauki introligatorskiej. Pedu- 

nio, W pietra 29. 1717

f R y r e k t o r
Bdt szeeo inl

otrzebny dla więk­
szego interesu w miojsce u- 

stęmijącego dyrektora. Potrzebny 
je s t kapitał 15—20.000 koron. Pen 
sja  dość wysoka obok odsetek. 
Oferty pod .Pewność* do Admini­
stracji „Kurjera Lwowskiego*.

2771

Nauki.
T X 7 ło sz k «  p r z y j e z u u a ,  wlad.

” jęz. polskim i rosyjskim, u- 
dziela lekcji jęs. włoskiego, fran­
cuskiego i muzyki fort  Teorja i 
r--aktyka Adres poste rest. Lwów, 
H. D. A. 2 7 2 7

Rozmaitości.
g g o t s o ś c i  z  b r o r i z u ,  skóry, 
I *  porcelany i szkli już nar1., 
szły. poleca najtaniej Ś e y f a r t h  
K U ir i^ ń a K i ve Lwowie, p zy 
pl. Marjack m. 2637

Fa c y s k t e  a  " t / k u ł y  poleca 
nelf<tniej Arogueria Menkesa, 

Lwów Kaźmierzowsk róg Rzeź- 
mcKiej. Cenniki da mo. 64

Lwowskie Foto-Pla* tikon
w  PasBKU H a u s m a n a

(46 razy premjowane). Od 24 do 
31/12 do widzenie 

L k s p e d y  , a  n a u k o w a  d o  
I n d i a n  ( P ó ł n o c n a  A m e ­

r y k a ) .
Wstęp 29 hal.

Najlżejszą w kraju

D a c h ó w k ę
z gliny odmulonej

n a j t a n i e j  d o s t a  c x a

Fabryka
sztucznego kamienia 

i dachówek
- =  we Lwowie. —

Zamówienia przyjmuje b iuro  
fab ryk i w  gm achu B anku 

hipotecznego.

n a j r  -««*nSeiozą , 
y  UOi - z b i o r u  m a jo w e  > 
g o , w y b o r n ą  w  s m a k u ,  n- 
r o m a t . L z n a  1 d o o r z - i  n a ­
c i ą g a j ą c ą  f u n t  p o  z t .  3 ,  2  
i a>6 0 ,  p o l e c a  h a n d e l  L eo - 
n a r a a i  S o le c K le g e  w e  I .m e ­
w ie  u l .  B a im r e i jo  2 .  K ły. 

s d k i  - id is ro tn :* . CitiOl
B e z  n a u o z y c i e t a ,  bez n a u k i ,  

fcez p o z n a n i a  n u t
może każdv grać na mojej 

T R Ą B  SE 5AM OGRAJĄCEJ
(Blasaccordeon)

-«
•OJ

p i e ś n i ,  t a ń c e ,  m a r s z e ,  n »  ń l n b a c l i ,  
z a b a w a c h ,  w y c i e c z k a c h  i ł d .  In ­
s tru m e n t  te n  m a  10 k law iszy , 20 głoaów ,
2 k lapy  basow e i  k o s i tu je  w raz  ze sz k o łą  
g a m o u c z c n t a  s i ę  I sztuka zł. 1*25 ,
3 sztuki zł. 3 50. A ccordeon w n a jlep szem  
w y k o n an iu  i o n a jlep szy ch  ton ach  za sz tukę  
I z ł . 80 c t .  — W y sy łk a  za  pob ran iem  lub 
p o p rzed n iem  n ad e słan iem  p ien ięd zy  p rzez

HANNSA KONRADA
D om  ekspo rtow y  In s tru m en tó w  m uzyoznych 
w B r t t x  N r. 1227 (Czechy). — B ogato i lu ­

s tro w an y  c e n n ik  g r a t i s  i f ran co .

Sy r ju a z , Lwów, ul. T ^eciego 
Maja 2 . K aw / oa:one serowe 

i ktubety. Genj

E fe k to w n e  e le k t r y c z n e  po­
darci na „NOWY ROK*: latarki 
kieszonkowe, ręczne, lichtarzy ki, 
szpilki do kraw atek etc w naj­
większym wyborze. Floberty tak  
zwane wiatrówki, laseczki strluwe 
poleca po najtańszych cenach Ja- 
kót Kfhane, l wów, Sykstuska 12.

J -  y.-twy, a r t -  (ski-ski) i przy- 
bory do szermierki w na j­

większym wyborze poleca W. Łu- 
kasiewicz, ul. Akademicka 26.

2738
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^ i . i2 mięso!
Wysyłam franco 5 klg. mięsa 
wołowego i cielęcego codzien­
nie świeże najleuszej jakości 
za 5 kor. 60 h. Do Iteżdej po­
syłki certyfikat w ettrynr rski: 
koszerne z dołączeniem * testu 
2 rabinów kor. 7 Gęsi ttuste 
wraz ze smalcem 5 kig. I  kor. 
Miód przaśay najlepszej jakcści 

5 klg. 5 „or. 60 h 
Adres:

ARON HALPERN, Z b a ra ż .

Znane i wypróbowane środki prze­
ciw kaszlowi, katarom, zaflegmie- 

niu ltp. D ra  S e e b u r g e i  a

Syrojj zictowo-sloflowy
a ió f  ta  i P a s ty ih i  polect jbdyny 
skład wysyłkowy aptske H Rubla 
przedrem Z. R u ck era  we Lwo­
wie. Cena syropu 1  k. Pastylki 1  k. 

Ziółka 40 h.
t f r m r a  min u niezawodnie od 
j Z L Ż L l j  środka, który
wysyłam od 2  koron począwszy 
F. S k a z a , Z w ie r z y n ie c . 2598

Zło t e  i ■•'sbrne b iź u .e r je
ed najtańszych do najwy­

kwintniejszych. Perły zawsze w 
wieuom wyoarze na składzie. J. 
D ą b ro w sk i; H e tm a ń sk a  4 , 
‘ w ó w . 257e

Fabryka wyrobów cementowych
Henryka hr. Starzeńskiegb

W H>’ZI»Y( ZOW ii: 
wyrabia D A C H Ó W K I  C E -
M EN  i O W e patentowane rJino- 
kolorowp P o s a d z k i cemen­
towo różnokolorowe. P r z e p u ­
s t y ,  ru r y , ż ło b y , k o r y ta ,  
ko~niny, s c h o d y , n a g r o b ­
k i, k r z y ż e , o tu p y  g r a .
‘ s io zn r jakoteż wszelkie ’ro 
boty wchodzące w zakri s prze­

mysłu cementowego.
C e n y  n in in r l .uw m ifl. Lsnnikt 

* L o sz to ry st  d arm o  i  o p ła tm o  
amy; 1'aLryltf*. I I u  -* lj -  

e z O w -K -c fc a w in a . -  Poczta i  ko­
lej ir “niej sr u.

P r o s z ę  ż ą d a ć
g j a t i s  i  fr a n c o  b o g a to  I lu str o w a n y  k a ­
t a lo g  s  p r z e s z ło  w '0 iln a rra cja m l s o ­
l id n y c h , d o b r y ch  t a n ic h  p rze d m io tó w  
m u z , cz n y o h  k a żd eg o  ro d za jn  od  U ann- 
s n  K o n r a d , .  D o m  w y s y łk o w y  to w a ­
ró w  m lir y c z n y c h  (E r z t,e b ir g isc h e s  M n- 
s ik sw a r e u  Y e r sa n d h a n s)  w Br ii*  n r.

1228 (C z e c h y ).

Pulecam najlepsze
h a rn rrn ik i r ę c z n o

nr. 300Vs B. 1 0  klawiszy, 2  re je­
stry, 28 głosów, rozmiar 24x12 mi. 
k. 4’4C nr. 3051/4 10 kUwiszy, 2 
lejest. 50 gł rozmiar 24x12 em 
k. 5’50. m 663. 10 klawiszów, 2 
rej. 50 gł. podwójny strój. 3 sze­
regi trą b  ’o; n iar 31x15’/. cw. 
k  7, nr. 6 8 6 1ILI. 10 klawiszów, 3 
rej. 3 chórv, 70 gł. rozmiar 33xl6V , 
cm. k.. 9. Żadne r^zyao I Zamiana 

dozw. aioo zwrot pieniędzy

- J I 1Ż  !
nadeszły N A J N O W S Z E  
WZORf do malowania,
które w y p o ż y c z a ć  m o ż n a

Alojzego "Hubnera
ive L w ow ie  —  Rynek 3 6 .

B JH u u z y n k i do strzyżeria by 
dła ooleca o a r  Lauruk, me­

chanik, Lwów, Halicka 6 . 2i8

X T |/y i  «>rn-r m iód  deserowy, 
™  kuracyjny 6  kor. „rarytas 

miodotorów 6  k. 60 h., 5 kg. fran­
co. Miód w plastrach 1 kg. 2 kor 
Korzeuiewicz, em. naucz., Iwan- 
czany. 2586

Płyt) l i i t o  1
lub podwoi zowe z kamienia 

sztucznego
po kor. 2'50 od m.s (o ile 

zapas w>siarczy)
poleca

T ^ a / b i ^ l r a ,  
kamienia sztucznego 

i dacuówek 
W E  L W O W I E .

O eniraine biuro w Bankn hi 
; po tecznym . -  Nr. telefonu 396.

Op r a w y  oorazów uskutecznia 
najtaniej skład obrazów i ram, 

B a t u r e o o  3 0 .  6 «

gstS iód  a  l a  IH a la g a  znany je
“ »S SWej dobroci, duża szan>ua- 
LÓwkr i  zł„ sprzedaje tylko han­
del Bodnata. Dla odsprzedających 
odpowiedni rabat. 326

Mieszkania i sklepy *
po 1  ct. od wyraju.

C y p i a l n i a  i p o k ó j  elegancko 
umeblowano zaraz do w ,n a ję ­

cia. Bliższa wiademość u. Gró­
decka I. 39, koio św. Jura, II pię­
tro  na prawo przy schodach. 2761

Do  w y n a ję c ia  I 3, 4 pokoje z 
widokiem na całe miasto, z 

łazienkami i bez, światło g a z o w e . 
Wiadomcóć f*ttc Berna 4. • 270J
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N a k ry c ia  s t o ło w e , d e se ro w e  i lu k s u s o w e  
z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a

n a  .b ia łym  m e ta lu  z g w a ra n c ją
URZĄDZENIA ^A W iA RN i, RESYAURACYJ, 
CUKIERNI i HOTELI — — — — POLECA: 

JEDYNY NA G A LtC JE  i BUKOWINĘ
BERNDORFSKI  SKŁAD WYROBÓW
Z CHIŃSKIEGO SREBkA, ALPAKI, BFONZU i CZYSTEGO NIKLU

t  B W B 6 B NASTĘPCA B. ROsel
LWÓW — HETMAŃSKA 2.

Posrebrzania wszelkiego rodzaj uskutecznia się b a r d z o  
t r w a l e  I

P r o s z ę  ż ą d a ć  g r a t i s
i franco  mój duży  bogato  I lu s tro w an y  k a ta lo g  g łów ny  z  prze­
szło  1000 Ilu s tra c ja m i w sz y stk ich  ro d za jó w  zegarów  n ik lo w y ch , 
s reb rn y ch  i  z ło tych , m a rk a  R o a ^ o p f ,  H a l i n ,  O m e g a ,  
B c h a f F l i a u M e i i ,  G r l« * liu t< e »  ja k o te ź  w szystk ich  ro d za j I 
so lid n y ch  tow arów  z ło ty ch  i s re b rn y c h  po o ry g in a łn y ch ce n aah  

fabrycznych .
N iklow y ze g a r rem o n to ir  . . . . . . K  3-—
S y stem  Roakopf ze g a r  p a te n t . . . . .  n Ar—
S y stem  R oskopf czarny  sta lo w y  zegar rem ont.

p a te n t R o s k o p f ........................................................................  A'—
S zw a jc a rsk i o ryg in . sy stem  R o sk o p f p a te n t . . „ 5*—
G roldin, re m o n to ir , w o rk  „L unaK . . . .  n 7*60
S i.-h rn y  z e g a r  rem o n to ir , w erk  „G loria*  . . n 7*60
S reb rn y  z e g a r  re m o n to ir , podw ójnie k ry ty  . . n 11-50
S re b rn y  łań cu szek  pan cerz , z p ie rśc ien ie m  do

odskakiw . wagi 15 g r . . „  9-40
Rofiyjaki tu lsk i n ik lo w y  c y lin d r . r e g a r  rem o n to ir

x w erk ie m  „L u n a‘£ . . . .  . „  9'50
B udzik k . 2 '90, z e g a r  k u c h e n n y  k . 3-—, z e g a r  S zw arcw ald z k i 

k. 2-—. Z egar z k u k u łk ą  k. 8 50.
Z a k ażdy  ze g ar 3 la ta  piBenaaej g w aran c ji I Ż ad n e  ry zy k o J  D ozw olona zam ian a  

albo  zw ro t p ie n ięd zy  i
Pierwsza fabryka zegarów HANNS KONRAD wBrOx, Nr. 122+ ^Czachy.)

przyZnaczniejszy obszar gruntów 334 morgów
ul. G/odocAny w całości lub parcelami natychm iast na sprze­
daż, Bliższej wiadomości udzeli adwokat d p .  .Z y g m u n t 

__________ L ia je w ___, Lwi w, A lte d & m itek a  2 2 .___________

 Na myszy polne!
T r u c i z n y  u n  m y s z y  p o l n e -  

GAŁKI fosrorowe —  OWIES strychninowy, 
obłuskany —  PSZENICA strychnisiowa

KOÓKOL tru jący  tylko myszy, nieszkodliwy dla 
innych zwierząt w y rab ia

Lwowska fabryka chemiczna „ J IS J l“
Przy zamówieniu na!eżv dołączyć pozwolonie 

władzy nolityczucj.

L. M. 123.960/905.
I. Dept.

Ogłoszenie.
Z dniem 30. czerwca 1906 upływa termin 

obecnego kontraktu o dzierżawę teatfu miejskiego 
we Lwowie.

Celem wydzierżawienia teatru miejskiego na 
dalsry okres, mianowicie na czas od 1. lipca 1906 
do  30 czerwca 1909, względnie 1912 roku — za­
praszam  w myśl zasadniczej uchwały Rady m iej­
skiej osoby reflektujące na te dzierżawę do  wno­
szenia ofert, pozostawiając oferentom  przedstawie­
nie w arunków , pod jakimi byliby skłonni prow a 
dzić przedsiębiorstwo teatralne.

Radzie m ejskiej zastrzega się zupełną sw o­
bodę co do przyjęcia ofert, jak niemniej pod 
względem warunków przyszłego kontraktu.

Oferty należycie ostem plow ane i opieczęto­
wane należy wnosić na ręce D epartam entu I. Ma­
gistratu m„ Lwowa w term inie d o 'd n ia  31. stycz­
nia 1906 (sześć) godzina 12 w południe.

Bliższych wyjaśnień zasiągnąć m ożna w De- 
pai lamencie I. M agistratu m. Lwowa.

Lwów, dnia 21. grudnia 1905.
Prezydent miasta

Michalski.

MASfTA dFTS5YĈ  Singera

za gotówkę ze znacznym opustem 
lu ł na raty pod przystępnymi ma 
runkami. Bezpłatne kursa szycia 
i haftu. Za opakowanie i  ■dostawę 
do kolei nic nie liczę. Cenniki 

gratŁ, i franco.

YYŁADYSŁAW  KUKAW SKI
sk ład  maszyn do szycia
Lwów, Pasaż Mikolascha.

U w aga: K ierow ałem  d łu g ie  la ta  firm ą i .  p, 
Józefa  Iw anickiego 1 in n e m i pierw szo* 
rzęd n e m i, m oja więc w iedza  w dziahy 
m aszyn  do szycia  daje  O dbiorcy zu p e łn ą  
g w aran c ją  za  doborow y tow ar.

W l i t i l y n i n w  n u h u w «  U
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( t e r r a * « o )  
do kuchni, korytarzy, werand 

i t. p. po kor 6'— oa m.*
poleca

F A B R Y K A  
kaM&kla sztucznego 

i dachówek 
W E  L W O W I E .

C entra lne  b iu ro  w  B anku hipo­
tecznym . — Nr. telefonu 39d.

5  k o r o n  i więcej zaroliku dziennego.
u T w w b K y s tw d  m a s z y n  p o ó c z o s z k s -  

I  w y o h  d l a  r a b o t n i k ó w  d o  n o w y c h
A  roszukuje o *  b y  obojej płci do wyrobów'

pończoszkowych na naszej maszynie
ro a ta  i szybka robot* p rzea  ca ły  rok  w dom u. Nic p o trze^* ' 

wlad*mr»sci p rzygotow aw czych. Odleorłość i m ie)«ce zamleiiŁ— 
aa n iu  n ie  w pływ a w cale, a  m y ł.p i-eflb ji m ;  ł o{ę,.

Towarzystwo maszyn pończoszkowych dis. 
robotników domowych 

TH O S H. W HITTICK ek  Com> . ,  P raga, P .ie rsp la tz  7, T—48

O t r z y m a ł e m
świeży transport H e rb a ty  &b i ti s  k  i e j

Znakomita w smaku i promatyozia
zł. 160

2-_
S -  
4 -  
H80 
1-60

herbata Cong„ Souchong . . .
„ Souchong zbiór maj.

Keysow . . . . . . . . .
Wysiewki z herbat . . .
Wysśewfci z najlepszych herbat 

za pół kilograma.

Handel nerbity i kawy

Edmunda fm ia
WE LWOWIE 

nl. T ea tra ln a  3, naprzeciw katedry.

Lpr. 1443/05.

Konkurs. .
M agistrat kr. st. m. Lwowa rozpisuje rsintejszetn 

konkurs na posadę lekar/a m ’ejskiego w randze X. etatu 
urzędników miejskich z płacą roczną 2 .2U0 koron, dodat­
k o m  aktywalnym 480 koron, prawem do a ‘-óch czterolec 
po 200 koron i ryczałtem na fiakry 300 koron.

Ubiegający się o tę posadę winrii wnieść należycie 
ostem plow ane i udokum entow ane podanie do prezydjum 
Magistratu w terminse do 31. grudnia 1905, oraz wykarać 
że nie przekroczyli 40 roku życia, że są obywatelami 
państwa austriack.ego, posiadają cyplom  dok to ra m ede- 
cyny i nĄmniej dwuletnią praktykę w zawodzie lekarskim,, 
że posiadają znajom ość języków krajowych oraz przedło­
żyć świadectwo ze złożonego egzaminu fizykackiego z po ­
myślnym skutkiem i świadectwo m oralności.

Magistrat król. stoł miasta.
Lwów. dnia 6 . grudnia 1905.

Mit-ltalskl rnp.

Zalecona przez
Jowarz. lekarskie

w Krakowie
wyrobu naszego Zaktadu fabrycznego wpd mineralnych sztucznych, będącego pod 

kontrolą Komisji przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, 
używaną Dywa w zgadze k u rc z a c h  > t y i i i  k a ta ra ch  żołącl^3  ̂ dobrym skutkiem

Z n a czn ie  n zs  o t  K aturu lfie j.
Do n,.bycia w aptekach i droguerjath. skład dla Lwows w aptece 1 ftewiórskiego j

K. Paacs i LhmsrsKt v XrakovR

Falk & Co lliHiibiira,
Najlepsze i najdegedniejsze połączenie między Ham­
burgiem a Ameryką względnie Kanadą i Argentyną. 
Sprzbdaż kart okrętowych I Kolejowych. Bank i wy- 

.łiiana pieniędzy.
Bokfadne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i 
Argentyny wysyłamy na żądanie bezpłatnie i opłacono.

Wydawca, naczelny i odpow iedzialny red ak to r: Henryk Rewakowicz. Z drukarni W. A. Szyjkowskieyo, Lwów, Kopern.ka 5.


